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K ra k ó w  1 6  s ierp n ia .
Przypatrując się sytuacyi chwilowej w po­

lityce europejskiej, przypatrując się jej o -  
kiem bezstronnem tak jakłj się ona w y­
daje i gdy się stoi zdała od czynności dy­
plomatycznych s|dz^.c o niej jedynie z w y­
padków dotykalnych że tak powiemy dla 
wszystkich, dla tych nawet którzy żadnego 
udziału w polityce nie mają,, trudnoby się 
domyśleć że Europa od lat dwóch inaugu­
rowała systemat solidarności, że dla uzu­
pełnienia go o g ło siła  Turcyę za państwo 
europejskie, nakoniec że tej zasady w aktach 
swych prawa publicznego trzymać się usi­
łu je , i tę chęć swojłj i wolę ciągle zapo­
wiada.

I tak, z jednej strony podróż cesarska 
w której g łoszony pokój, nienaruszalność 
przymierza. Dalej podróż królowej W ikto-  
ryi i nadzieje i zapowieści nowego przymie­
rza. Dalej konferencye paryzkie odbywające 
dziś siedemnaste posiedzenie, urządzające 
K sięstw a Naddunajskie, rozstrzygające jakby 
w chwili największej spokojności zaw iłą  
kwestyę stosunków lennych do monarszego 
zwierzchnictwa w dziewiętnastym wieku. D a­
lej jeszcze w środku Europy reprezentanci 
państw Związku niemieckiego w Frankfur­
cie rozbierający w sporze duńsko-niemieckim 
jedną z najważniejszych kwestyj politycznych, 
kwestyę pogodzenia praw narodowości z ideą 
państwa, rozbierający ją mozolnie, powoli, 
tak jak gdyby na horyzoncie politycznym 
żadnej nie było chmurki, jakby icb żaden 
nie dochodził odgłos mogący zamięszać spo- 
kojność Europy, solidarnej wszelako we w szy­
stkich ogólnych sprawach.

Tymczasem z drugiej stroni', Czarnogóra 
więcej niż kiedykolwiek pod bronią gotowa 
odeprzeć napad, jakiego pomimo zawieszenia 
broni niedawno doznała; Hercegowina uspo­
koiła się nieco, ale w Bośnii krew leje się 
ciągle; odgłos rzezi w Dżeddah przebiegł­
szy  Syryę, podnieciwszy fanatyzm w Gazie, 
doszedł już do Smyrny, a nawet do Stam ­
bułu. W  Smyrnie odkryto spisek na życie 
chrześcian, który zaledwie zd o ła ł pasza 
przytłumić, w Stambule także panuje niespo- 
kojność, taka nieufność między ludnością 
muzułmańską i chrześciańską, iż ciągle o -  
bawiają się okropnego wybuchu. Sułtan dla 
zaspokojenia, jak mówi depesza, przedsię­
w zią ł podróż morską z flotą parowców na 
morzu Marmora i na Archipelagu. Nie ła ­
two pojąć, jakim sposobem owa przejażdżka 
morska zdoła uspokoić wzburzone um ysły, 
ale zaw sze jest ona tak niezwykłym w y­
padkiem w dziejach tureckich, iż każe się 
domyślać nadzwyczajnie groźnego położenia 
rzeczy w tem państwie.

Na Zachodzie więc i w środku Europy u- 
kłady dyplomatyczne, podróże, odwiedziny, 
uroczystości, noty, teimina, zgo ła  wszystkie 
cechy głębokiego i trw ałego pokoju; na 
W schodzie zbrojenia się, powstania, bunty, 
rzezie, przesyłki wojska, rozbestwiony fa- 
Batyzm, a przytem upadek zupełny finansów, 
7g o ła  w szystkie zapowieści zbliżającej się 
burzy. R zecby można, że jakowyś mur chiń­
ski oddziela zachodnią część Europy od 
wschodniej, tak dalece wypadki wschodnie 
nie wywierają wpływu na postępowanie Z a­
chodu. Nie ma o nich żadnej wzmianki ani 
w monarszych przemówieniach, ani w dzia** 
łaniach gabinetów, 0 ile te do wiadomości 
publicznej dochodzą. Wprawdzie czytamy 
wieść o jakowyms nowym projekcie w zglę­
dem Turcyi, który hr. Derby m iał wnieść 
nai radę ministrów, ale jaki to ma być ten 
nowy projekt, nie wiadomo, pisz^ t. j k0( że
mu się p. D ’Israeli'sprzeciwił.

OWoż ta sprzeczność między zasadą so­

lidarności a obojętnością Europy na to, co 
się  na W schodzie dzieje, jest zdaniem na- 
szem głów ną stroną sytuacyi chwilowej. Mo­
że jest ona zwodnicza i pochodzi ztąd tyl­
ko, że działania gabinetów nie są  dla w szy­
stkich dostępne. Sądzić atoli można tylko ze 
stanowiska, na jakiem się kto znajduje.

Co do szczegó łów , jeden tylko zapisać 
nam wypada, co do sporu duńsko-niemie­
ckiego. W nioski w ydziałów połączonych 
zgromadzenia związkowego niemieckiego, to 
jest wydziału do sprawy holsztyńskiej i w y­
działu egzekucyjnego, przeszły przez obra­
dy zgromadzenia i przyjętemi zosta ły  zna­
czną większością. Oprócz Hanoweru, który 
już w wydziale oddzielne z ło ż y ł  wotum swoje, 
Oldenbuig, Koburg-Gotha Meiningen i wolne 
miasta g ło so w a ły  przeciw wnioskom. R e­
zultatem tej uchwały Bundestagu, jest nowy  
trzechtygodniowy termin Danii udzielony. N a  
trzy tygodnie przeto, jeśli nie na dłużej je ­
szcze, bo nie wiadomo, czy termin ten li­
czyć się będzie od dnia uchwały, czy też 
od dnia dojścia do Kopenhagi urzędowego 
o tej uchwale uwiadomienia, sprawa hol­
sztyńska zawieszoną będzie na kołku, a 
Bundestag korzystać będzie krócej niż w in­
nych latach z feryj. Sam  przedmiot sporny 
dla przebieżenia tego m ałego stadyum sw e­
go, w ym agał kilku miesięcy, bo od lutego 
do obecnej chwili, a w dalszym postępie 
swoim długo jeszcze może zajmować publi­
cystów, zanim dojdzie do w łaściw ego sw e­
go punktu przesilenia, iżby i dla czytelników 
sta ł się ciekawym i w polityce ogólnej wa­
żnym.

K oresp o n d en cy a  Czasu
Paryż 12 sierpnia. 

Jeszcze parę słów o Cherbourgu. Zapewniają, 
że toast, który wzniósł Cesar? na okręcie „Breta­
gne", nie był objęty w programie; że książę Al- 
jert odpowiedział nań nieprzygotowany i że dla 
tego zapomniał wnieść zdrowia Cesarzowej. Zape­
wniają, że Cesarstwo mają udać się w końcu lata 
do Osborne. Toast wzniesiony przez Cesarza, bra­
ny jest za oznakę, że stosunki jego z królową są 
dobre, a mowa jego powiedziana dwa dni potem 
przy odsłonieniu posągu Napoleona I, braną jest 
za dowód, że jego stosunki z parlamentem są 
wątpliwe. Ponieważ wspomniałem o parlamencie, 
me mogę pominąć jednego ważnego faktu. W y­
rzuty jakie zrobił niedawno w parlamencie p. Dun- 
°pmbe ministerstwu whigowskiemu, że nie chciało 
skłonić się do polityki kontynentalnćj podczas woj­
ny krymskićj, i że zmusiło Cesarza do zawarcia 
P° °ju, były oparte na dowodach, które dostar­
czy sam.... i które dał do przeczytania p. Dun- 
com , Jeden zaufany Anglik, o którym parę razy 
uz wspomniałem. Anglicy nie są radzi z mowy, 
£ rą powiedział Cesarz irzy odsłonieniu posągu 

apo eona I. Times ograniczył się na milczeniu i 
napo mesieniu ważności dla Anglii przeprowadzenia 
irzez cean drutu telegraficznego. Zbrojenie brze­

gów ngbi będzie dalój prowadzone. Co do Ro- 
syan, ci me kontenci z wszystkiego, co się zro­
bi o w herbourgu. Jeden Rosyanin, bawiący w P a ­
ryżu, rzekł: „Europa nas opuszcza, to tóż my o- 
puszczamy E Uropę.“ Czy Rosyanie opuszczają i 
Prusy, które roku 1855 dały Rosyi tak widoczne 
dowody życzliWOgCj} przedstawiając przez kawale­
ra Runsena propozycye zmiany karty Europy? 
Eosya kusi 8ię 0 rozjjjcje przymierza zachodniego, 
ale trudno aby ceju dopięła. Interes Europy wy­
maga, aby brancya trzymała z Anglią, lecz żeby 
polityka trancu8kaj głównie kontynentalna, wzięła 
górę nad polityką angielską, głównie morską. Co- 
kolwie ■ zrzą zi Opatrzność, pewnem jest, że F ran- 
cya stoi w teJ chwili wysoko. Można powiedzieć,J  — — T t t  1 W Y S O K O . I W    ,  -
że Nap U l ziścił znajome słowa Fryderyka 
U go: „G y / m b y ł  królem francuskim, nikt w E u­
ropie me mógłby wystrzelić bez mojćj wiedzy." 
Wszyscy spoglądają na Erancyę, Francy a jest we 
wszystkich kwestyach i robi Co robić może drogą 
pokojową, zy w polityce Napoleona I I I  je0t na­
znaczony kres pokoju? to czas pokaże. Nie wia 
domo dotąd, jaki był skutek negocyacyj cher- 
bourgskich. Linia postępowania, jaką miała F ran- 
cya starać się ułożyć z Anglią, tyczyła się według 
źródeł angielskich, Turcyi, Urzędowe sfery fran­

cuskie przywiązują niejakie znaczenie do wyklu­
czenia języka łacińskiego ze szkół rosyjskich i nie 
patrzą zbyt dobrem okiem, że do Czarnogóry 
przybywają oficerowie rosyjscy ze złotem peters 
burgskiem, ale nie lękają się już wyłącznój prze 
wagi Rosyi w słowiańszczyznie. Z przyczyny trzy­
mania się flotylli francuskiej na morzu Adryatyc- 
kiem, ministeryum marynarki ma obecnie liczne 
wiadomości o Czarnogórze. Zapewniają, że wale­
nie się Turcyi europejskiej i potrzeba zastąpienia jej 
organizacyami chrześciańskiemi, spowodowała F ran- 
cyę do zwolnienia w popieraniu sprawy kanału suez- 
kiego. K anał bogacąc Egipt, poprowadziłby Turcyę 
prędzej czy późniój do upadku, a zbyt spieszny upadek 
Turcyi nie byłby na rękę Francyi. Pan de Les- 
seps udał się do Odessy. L isty z Turcyi są zło­
wrogie. Lękają się nowych rzezi chrześcian.

Zebrały się dwie nowe konferencye w sprawie 
rumuńskiej. Na przedostatniej zniżono census wy­
borczy. W ybory nie będą jeszcze zupełnie w ręku 
klas średnich, ale Francya cokolwiek w tym punk­
cie wymogła. W  sprawie żeglugi dunajskiój ogra­
niczy się na objawieniu życzeń, które baron H ub­
ner weźmie ad referendum. Rzecz ta  zdecyduje 
się ostatecznie na przyszłój konferencyi. P an  B a- 
łabin bawi jeszcze  w Paryżu. Sfery francuskie nie 
są kontente z postępowania hr. Kisielewa na kon- 
ferencyach. Stronnicy przymierza rosyjskiego i kry­
tycy wołają: spodziewaliście się jedności rumuń- 
skićj, a oto patrzcie co m acie! Na to odpowiadają 
interesowani: nie spodziewaliśmy się jedności już 
po zjeżdzie sztutgardzkim, na którym została od­
rzucona dynasty a księcia Murata. Spodziewaliśmy 
się mezzo termine i to mamy.

Broszura: Cherbourg c’est la pa ix  mówi tylko 
o Azyi a nie o Europie. Agitacya włoska o któ­
rej wiecie, zmusiła konsula francuskiego w L i- 
wornie do przywołania wojennćj fregaty francus­
kiej. Skończyło się na kilkudniowej obawie. B rat 
króla sardyńskiego udał się do Ostendy. P o  po­
bycie hr. Cavour w Plombióres udanie się to nie 
może nie mieć z n a c z e n ia .

Doniosłem temu kilkanaście dni, iż giełda o- 
czekiwała jakiejś ważnój wiadomości finansowój. 
Wiadomość ta ogłoszona przez Monitora, doty­
czyła podatku niestałego, który w miesiącu lipcu 
podniósł się do 11,770,000 fr. Dowodzi to że stan 
Francyi jest dobry. Griełda się podnosi; humory 
się poprawiają. O podróży Cesarstwa po Bretanii 
nie piszę, bo opis jój znajdujecie w dziennikach. 
Przyjęcie Cesarstwa jest wszędzie wspaniałe. Ży­
jem y w tygodniu szkolnym. Dzienniki zapełnione 
sę mowami które powiedziano na popisach i nazwi­
skami uczniów uwieńczonych. Od czasów cesarstwa 
uczniowie bardzo pracują, nauki zostały znacznie 
podniesione. System rozdziału nauk na moralne i 
fizyczne nie udaje się. Minister oświecenia wraca 
powoli do dawnego, dając w szkołach większą 
przewagę naukom moralnym.

Tegoroczne konkursa, ogłoszone przez akade­
mią, dotyczą samego moralizowania mas. Cieszy 
się z tego O. Enfantiu, widząc w moralnóm pod 
niesieniu mas kierunek epoki.

P. Bastide, ex-minister republikancki, ma ogło­
sić wkrótce dzieło o dyplomacyi francuskiej z roku 
1848. Nie sądzę aby to dzieło mogło Wyjść we 
Francyi.

Mówią znowu o żenieniu się marszałka Pelissier. 
Doniosłem wam co marszałek obiecał zrobić z tóm 
który ośmiel, się mówić mu jeszcze o małżeństwie. 
Cesarzowa zawołała raz: „dócidóment nos mare- 
chaux sont mmariables" i to jest prawda. Cesa- 
,r -°M  d  ° dbiera t^ lko dowcipne warun-
k,. Marszałek Baraguey d’Hilliers np. chce wdo-

™ 01 I J n*e starćj i chce nadto wdowy 
z kilkorgiem dzieci.

W  tych dniach wyszedł portret Juliusza Sło- 
wac rngo, wyrytowany temu lat 20 na stali, we­
dług akwarelli Kurowskiego. Blacha tego por- 

w ’ • utrzym ana> została okrytą rdzą i byłaby 
z e f R  .Zniszcz.en!u, gdyby ją  nie był ocalił p. Jó- 

Reitzenheim, przyjaciel zmarłego poety. !
W  P u l o   •  n i .  i  •

Jó
trpf 1  Łiuanegu pueiy. Por-
i wcale piękny, przedstawia Słowackiego mło- 
fg ° , takiego jakim był po swym powrocie z 

giptu i Ziemi Swiętój, wtedy kiedy pisał trzy Poe" 
mata i Beniowskiego. P . Józef Reitzenheim. “ a 
się zająć także wydaniem sztychu przedstawiają- 
cego pomnik Juliusza Słowackiego, który się znaJ- 
duje na cmentarzu Montmartre.

P aryi 12 sierpnia.
L  Na politycznóm morzu trwa cisza nieprzer­

wana dotąd. Nawet jedyny ruch konferencyj tu ­
tejszych zdaje się , że przed 15 b. skończy się 
i  ̂w mowie Cesarza z powodu tój uroczystości 
pierwszy raz oficyalnie dowiemy się, jak  rum uń­
skie księstwa mają być odtąd urządzone. Cesarstwo 
z Cherbourga popłynęli do B restu, gdzie nowe 
fety i nowe huczne powitania cesarskich gości.

Zauważano, że z liczby poselstw rezydujących 
w Paryżu, jedna tylko ambasada turecka nieiniała 
żadnego z członków swoich ani w Cherbourgu, ani 
w Brest. Nie mają się czego dęszyć Turcy? W ie­
ści ze wschodu coraz smutniejsze; przynajmniej 
dla Sułtana, i upowszechnia się opinia o niepodo­
bieństwie, aby on własnemi siłami podołał oprzeć 
się rosnącym zewsząd trudnościom. Ostatnia u- 
tarcźka Czarnogórców z Turkami była powo­
dem bardzo długiej i mówią, że przyostrej roz­
mowy hr. Walewskiego z tureckim posłem, który 
najprzód dowiedział się o zdarzeniu przez tele­
gram przysłany do tutejszego ministeryum spraw 
zagranicznych z T ryestu , przez francuzkiego kon­
sula. Zresztą trwoga i niebezpieczeństwo grożą nie 
ód Czarnogóry, ale głównie od Bośnii gdzie 
szlachta Słowianie (wszystko mahometańskiego wy­
znania) niemoże czy niechce zadosyć uczynić do­
maganiom się włościan, ziomków ich ale chrze- 
ściańskiój wiary. Zanosi się tam na krwawą wojnę 
domową i wiele rodzin codziennie przechodzi gra­
nice, czekać powrotu pokoju, a tymczasem bez­
pieczniej mieszkać w austryaekich posiadłościach.

Dziennik angielski Malta Times donosi o odkry­
ciu , jakoby spisku na życie egipskiego wice-króla, 
pod którego łóżkiem znaleziono uzbrojonego fa­
natyka. Na pytanie czy istotnie chciał zamordo- 
wac wice-króla, nie zaparł się, owszem wyznał, że 
Allah kazał mu to uczynić i że go przysłał tam 
gdzie był znaleziony. M ów ią, że po ścięciu tego 
łanatyka, odkryto 4000 strzelb w mieście Kairze. 
Inny korespondent z Aleksandryi donosi o zabu­
rzeniu w Grazie, pogranicznej mieścinie między Tur- 
cyą i Egiptem. Mieszkańcy muzułmańscy dowie­
dziawszy się o rzezi chrześcian w Dżeddah, chcieli 
podobnież postąpić z chrześcianami w Grazie. W  tym 
celu, doczekawszy się godziny mszy, obiegli ko­
ściół napełniony chrześcianami, wyłamali drzwi, i 
znieważyli biskupa, wszakże dostrzegłszy, że tam 
było wiele ludzi dobrze uzbrojonych, wys?li nie 
czekając dłużej i napadli na chrześciańskie domy 
przedmieścia gazejskiego. Szczęściem władza miej­
scowa żdełała, przybiedz w pomoc. Sprawa ta są-

rz ,d °5 ' “ “ “ ego. <10
W ice-król egipski nierównie łatwiój i lenić! ra ­

dzi sobie z nieposłusznymi fanatykami niż paszo- 
wrn tureccy. Dowodzi to , że Egipt przeżyje po- 
htycznóm życiem Turcyą, o którćj podziale, prę­
dzej,^ pozmej nastąpić mającóm, coraz powszechniej 
mówią, o podziale, czyli rozpadnięciu się, bo t o n a  
jedno wychodzi. Tyle na dzisiaj wiadomości.

Zapomniałem, mówiąc o konfereneyach, zauwa­
żać, że tu od wczoraj ludzie dobrze świadomi 
twierdzą, że Mołdawia i Wołoszczyzna, noszą iuż 
ofieyalne nazwanie provinces reunies, w protokule 
konferencyi. Za kilka dni zobaczymy co trzeba ro­
zumieć przez owe złączone prowineye. Nieprzyja­
ciel tój unii książę Vogorides był przed kilku dnia­
mi w Paryżu i widział się z hr. W alewskim, ale 
mu bez ogródek odmówiono widzenia się z 0 e_ 
sarzem.

L o n d y n  11 sierpnia.
L. Królowa Wiktorya wróciła szczęśliwie dnia 

6 b. m. z Cherbourga i wczorajszego dnia rano 
znów ambarkowała się w Dravesand do Poczda­
mu. Lord M a l m e s b u r y ,  jako^ minister spraw za-mu. du iu  - “ “b u s ie r  spraw za­
granicznych, towarzyszy N. P an; w t(y p0(!róż„
Królowa z księciem małżonkiem mają zabawić do 
końca sierpnia w 1 rusach.

Odwiedzinom do Cherbourga sprzyjała piękna 
pogoda. G łó - ie jsz e  z dzienników iS iałftam ^w ych
k o r e s p o n d e n t ó w  a przeto d o  d z i ś  d n i a  ciągną się

W i? i 0s rd z ia ło n  O -° j8Ze T SJ wsz^ tkieg°00 ‘ o lW o ! , ° P ]sy te są obszerne, wszyst- 
Óczbe o £ Z?/ kolorach- 1 istotnie widok na 

tl iok \  1 ^ ’ tak parowców różnćj wiel-
ki! fn o d  D g .iWych’. 1 na z kilkuset jach-

•7 owemi banderami, zalegających na
“ '.In} i / .  morze nad przystanią cherbourgską, 
inwż,' y °i ^ 8PaniaIy; niemnićj też powitanie kró- 

za zbliżeniem się jój pod Cherbourg, sal- 
nai z 3000 dział. Z bateryj nadbrzeżnych jak  

8zą ,  naprzód w pojedynczych rozmierzonych 
strzałach, potóm w przyspieszanych ruladach a 
nakoniec z gromem kilkuset armat odrazu musiało 
nczynić ogrom ne, niepodobne do opisania wraże­
nie. Trwało to przez 20 minut, i obecni temu po­
wiadają: że pomosty okrętów na których się znaj­
dowali, drgały pod ich stopami. W ystrzelano na 
te salwy królowój m órz, jaką ona w ten dzień się 
okazała, 2,500 nabojów, każdy nabój po 5 fr. jak 
obrachowano; a więc wszystko co tak z dymem 
joszło, kosztowało o,000 fs t, a nie liczą się w to 
coszta illuminacyi wieczornój i okrętów, wodoło- 

mu i miasta i nadto ogni Sztucznych, które były 
przecudowne,_ gdyż w nich Francuzi celują, mu­
siały także Wielkie summy połknąć.



CZAS z Wtorku 17 Sierpnia 1858.

Ta jest strona gospodarcza z jakiej Anglicy, 
naród ekonomiczny, uważa to przyjęcie królowój 
w Cherbourgu; ze strony zaś politycznej korzyst- 
niejszóm się wydaje. Ze słów, które Cesarz Na­
poleon I I I  powiedział, wznosząc toast Królowój 
podczas obiadu na okręcie „la Bretagne" i przy 
mauguracyi statuy 'Napoleona I  ostatniój niedzieli, 
domyślaćby się należało stałój chęci z obustron 
dotrzymania istniejącego dotąd przymierza, dla 
tego się też pow tarza: Cherbourg c’est la paix. 
Ale Napoleon jest nieodgadniony jak  sfinx, i tak 
go Punch w całym przyborze i postaci egipskiój 
pływającym na płytach granitu cherbourgskiego 
po morzu, w ostatnim swym numerze naszkicował, 
za co w Paryżu 24 godzin był przytrzymany. 
Najtrafniój jednak zdaje się La Presse tłnmaczyć 
tę inauguracyą Cherbourga, który przeznaczony 
jest na urzeczywistnienie „cudu egipskiego", mie­
niąc go być dziełem tak obrony jak  oraz groźby, 
tudzież zapowiedzeniem dla A nglii, iż albo ma 
zachować z Francyą przym ierze, albo Francya 
bez niój się obejdzie.

Z tern wszystkiem nie można powiedzieć, żeby 
to widzenie się Cesarza z królową nieodbyło się 
z większą niż dworską etykietą i grzecznością. 
Słychać, że na pamiątkę tych odwiedzin królowój 
w Cherbourgu, Cesarz miał dać rozkaz, aby tam 
wzniesiono z miejscowego granitu piramidę i ma­
ją  nadto wymalowane być dwa wielkie history­
czne obrazy, jeden mający za przedmiot przyjęcie 
królowój W iktoryi, a drugi otwarcie wielkiego 
doku , oba dla galeryi wersalskiój. P rzy  pożegna­
niu Cesarstwo mieli otrzymać zaproszenie do Os­
borne. Powtórna ta Cesarstwa wizyta do Osbor­
ne, ma się uskutecznić jeszcze tego roku w jesieni.

Właśnie podczas pobytu królowój w Cherbour­
gu odebrano tu  ważną nowinę o szczęśliwem za­
topieniu telegrafu atlantyckiego z Walencyi w Ir- 
landyi do New-Foundland. Wyprawiono natych­
miast z tą nowiną okręt do Cherbourga i Naj. 
Pani otrzymała ją  przy obiedzie na cesarskim o- 
kręcie „La Bretagne", co wiele dodało uroku tój 
gościnnój uczcie. Od tego dnia telegraf jest co­
dziennie w ciągłój czynności, i nie tylko słowa, 
ale krótkie sentencye przezeń się z Ameryki od­
bierają. Potrw a jednak ze dwa tygodnie, dopóki 
do powszechnego użycia będzie przyrządzony. 
Z jednój i z drugiój strony trzeba wprzódy po- 
wznosić potrzebne do tego budowle i przyrządy 
komunikacyjne. Koszta założenia tego telegrafu 
dotąd dochodzą do pół miliona funtów szterlin- 
gów. Akcye kom panii, które po ostatniem rozer­
waniu się drutu bardzo były spadły, znów zna­
cznie podskoczyły. Spowinowacenie Cherbourga 
z pokojem podniosło także papiery na tutejszój 
giełdzie.

P rzy  końcu przeszłego tygodnia przybyły stat­
ki z Australii przywożące różne ilości złotego 
piasku (gold dust). Przywiozły one też wiadomość, 
iż w Ballarat wykopano w minie na 190 stóp głę- 
bokiój bryłę rodzimego złota (n u g g e t) ważącą 
2,217 uncyj, wartającą do 11,000 fszt. Jest to 
największa czystego złota b ry ła , jaka kiedykol­
wiek pierwój była znalezioną. Kopiących było 22, 
wszyscy rodem z Corn walu i należą razem do jój 
podziału.

Ponieważ piśmiennictwo polskie, jak  to z umy­
słowego ruchu w kraju widać, poczyna już stano­
wić szacowną w łasność, jaka własność piszącym 
w innych narodach nie tylko zabezpiecza nieza­
leżność osobistą, lecz często nawet niesie im za­
możność w nagrodę; a że^własność ta u nas, w bra­
ku prawa osłaniającego^ ją , łacno ulega narusza­
niu, i piszący radziby j'4 sobie zabezpieezyć, ja ­
koż już kroki w tym celu jak  z Czasu wyczy- 
tuję— miały być z W arszaw y do rządu uczynio­
ne , nie od rzeczy będzie, jeśli obznajomię^ roda­
ków z iatniejącemi w tój mierze prawami w innych 
krajach. P raw a te niedawnej są daty, bo wła­
sność piśmienna długo tak ja k  u nas nie miała 
nad sobą protekcyi, aż dopiero za postępem o- 
światy prawodawstwo rozciągnęło nań swą opiekę. 
W  skutek tego w Anglii tak zwane Copyright, czyli 
prawo zabezpieczające autorom dochody z płodow 
ich p ió ra , trwa przez 42 lat za ich życia, a 7 lat 
po śmierci. W  Grecy i i Sardynii praw o to służy 
tylko na lat 14 od czasu ogłoszenia dzieła. W  pań­
stwie papiezkiem przedłuża się do lat 12 po śmier­
ci pisarza. W  Belgii i Szwecyi trwa także^ 12 lat 
po zejściu autora; z tą wszakże w Szwecyi różni­
cą, że gdyby spadkobiercy autora nie chcieli kon­
tynuować pubhkacyi, własność pisma spada na 
rząd. W e Francyi trwa 30 lat po śmierci autora, 
dla jego dzieci i wdowy; dla ostatniój wszelako 
tylko na mocy praw a wspólności majątkowój (com- 
munautó de biens) jeśli ta intercyzą była zawaro- 
wana; w razie zaś dalszych sukcesorów, tylko na 
10 lat po  śmierci W  Hiszpanii ptawo wła8ności 
piśmiennój przedłuża się do 50 lat po śmierci pi­
sarza. W  A ustryi, w Bawaryi, w Portugalii, w Nea­
polu, w P rusach , w Saksonii, w Królestwie W ir- 
temberskim, jak o  też we wszystkich stanach rze­
szy niemieckiój, trw a 30 lat po śmierci autora, 
nie tylko dla jego  najbliższych krewnych, ale na­
wet ze zlaniem go na obcych. W  Danii prawo 
to służyło do nieoznaczonego czasu do r. 1858, 
jeśli dzieło niewychodziło z druku; dopiero w tym 
roku ograniczono je  do 30 lat po śmierci autora, 
z tern atoli zastrzeżeniem, że m a wolny być dzie­
ła p rzed ruk , skoro lat 5 upłynie po wyjściu z han­
d lu , a spadkobiercy zaniedbaliby zrobić nowego 
wydania. W  Stanach Zjednoczonych Ameryki trwa 
28 la t,  z wolnością jednak przedłużenia tego pra­
wa na 14 lat dalój, jeżeli autor żyje, dla wdowy, 
dzieci lub wnucząt. W  Rosyi trwa 25 lat po śmier

ci autora, a nawet 10 lat dłużój jeśli w ciągu 5 
lat po wyjściu dzieła miało nową edycyę. Kiedy 
więc istnieje takie prawo w Iiosyi, widoczną jest 
tedy rzeczą, iż własność literacka jest zabezpie­
czoną dla pisarzy w przyłącznych prowincyach, a 
w razie zaszłych nadużyć wolno poszkodowanym po­
szukiwać sprawiedliwości drogą prawa. A  jeśli 
w Królestwie go jeszcze niema, to chyba dla te­
go , że albo w księgi praw nie było zaciągnione, 
albo że nie dano dotąd nikomu powodu żeby się 
do niego dla obrony swój własności odwoływał. 
Co tu mówię o królestwie da się zarówno, jeśli 
nawet nie z większem prawem zastosować do Gra­
li cyi. W  Austryi już jest prawo na osłonienie wła­
sności literackiej, a jeśliby niepewność jaka istnia­
ł a — z powodu że może Galicya równie jak Wę­
gry nie są podciągnione pod Rzeszę Niemiecką— 
to dla dobra literatury narodowój trzebaby się po­
starać, by niepewność tę na przyszłość usunąć.

Dotąd jeden i pierwszy u nas jest Mickiewicz, 
co płodami pióra swego zdołał jaki taki dochód 
zabezpieczyć dla swych osierociałych dzieci, a po 
nim z czasem zdarzą się następcy mający podo­
bnież swe rodziny do utrzymania, ażeby nieposta- 
wić je w przykrej konieczności wyglądania od ob­
cych łaskawego chleba. W  tym wgzlędzie nowo­
cześni autorowie w Anglii, we Francyi i w Niem­
czech dają nam przykład swej przezorności gdyż na 
mocy istniejącego prawa nie tylko swe pisma za­
bezpieczają od przedruków we własnym kraju, lecz 
nawet od przedrukowań w obcych krajach, i to nie- 
tylko swe oryginały ale i tłomaczenia ich , tak iż 
nawet tłumaczeń niewolno wydawać bez wyraźne­
go od nich pozwolenia i bez pewnych wynagro­
dzeń. Toż samo prawo broniące nadużyć umysło­
wej własności, rozciągnięto na wydawnictwo nót 
muzycznych, na rysunki, na ryciny. P rzy  wzma­
gających się obecnie czynnościach literackich i ar­
tystycznych, prawo zabezpieczające suum cuique 
jest rzeczą pożądaną, i o istnienie jego  starać się 
zawczasu należy.

Zbiory wielkiego muzeum Brytańskiego tak się 
pomnażają, iż brakuje już miejsca na ich pomie­
szczenie. Lokal biblioteczny wystarczy na kilka­
dziesiąt la t , ale na zbiory innych wydziałów i za­
bytków starożytności budowla jakkolwiek prze­
stronna, jest już za szczupłą. Główny więc biblio­
tekarz p. Panizzi, w celu utrzymania muzeum w ca­
łości podał do rządu projekt o rozprzestrzenienie 
jego budowli przez zakupienie przyległych ulic, 
coby według jego obrachunku kosztowało od 
700,000 do 800,000 fszt. Projekt ten w tój chwili 
jest pod rozwagą ministra skarbu, a w następnym 
roku może przejdzie pod  decyzyą parlam entu.

L o n d y n  11 sierpnia.
SS. Wieść tu krąży o zaszłych nieporozumie­

niach w Badzie ministrów i publiczność z łatwością 
temu wierzy, wiedząc z  jak  toż sprzecznych składa 
się ono żywiołów. Obok ultra-torysów widzimy tam 
postępowych liberalistów z odcienia zwanego In­
dependent school, a z dawnego stałego stronnictwa 
konserwatystów tylko nazwisko zostało. Przyjaciele 
lorda Derby tłomaczą, że w pośpiechu i krótkim 
czasie, niebył w stanie wybrać i zebrać swoich 
stronników, ale podobno przy wszelkiem ułatwieniu, 
trudnoby było inny skład do skutku doprowadzić. 
Czysto torysowskie ministeryum tylko w swem 
stronnictwie znalazłoby poparcie i zdatniejsi mię­
dzy niemi ludzie czuli dobrze, że się sami utrzy­
mać nie zdołają, ale muszą postępować z duchem 
czasu. Musieli więc przez podział z innemi ludź­
mi, wzmocnić podpory swoje. Tak złożony gabi­
net lorda Derby, nieokazał dotąd żadnój właści- 
wój polityki. Znalazłszy się u władzy niespodzia­
nie i w trudnych okolicznościach, ministrowie mu­
sieli wejść w wielu sprawach w ślady swych po­
przedników i tylko naleganiem opinii publicznej i 
odkładaniem ważniejszych przedmiotów, dotrwali 
do końca sesyi. Przyszła dopiero sesya okaże czyli 
skład ten istnieć może, a nieporozumienia tera­
źniejsze miały powstać z różności zdań'o wyborze 
polityki na przyszłość. Trudno zapewne, aby lord 
Manners, p. W alpole i sarn pierwszy minister zgo­
dzili się na reformy polecone przez lorda Stanley, 
8ir Lytton Bulwera i nawet lorda Malmesbury. Już 
na, upłynionej sesyi widziano z zadziwieniem człon­
ków gabinetu głosujących przeciwnie w kilku prze­
szłych bilach. Mówią, że czysto-konserwatyści, 
w celu wzmocnienia się pracują obecnie nad po­
zyskaniem p. Gladstona, ale zdaje się że próżne 
będą te usiłowania i nietrudno przewidzieć że ga­
binet teraźniejszy nie długo przeżyje otwarcie par­
lamentu.

L ord  Campbell, lord najwyższy sędzia, oznaj­
mił przed odroczeniem parlamentu, że wniesie na 
przyszłej sesyi zmianę w prawie, tyczącem się przy- 
sięgłych. Wniosek jego jes t, aby orzeczenie przy­
sięgły0 niebyło, jak dotąd, koniecznie jednogło­
śne nie aby większość głosów stanowiła. Lord 
CampbeM oświadczył że obecnie wspomina o tern 
aby był CZJjs do dyskusyi. Po oburzeniu które ta 
myśl tu wzbudziła, niezdaje się podobnem aby ta 
zmiana prawem zostać mogła.

Pomimo że wszelkie okazałości zakazane były 
przy odjeździe królowój do Niemiec, niezliczone 
tłumy ciekawych przybyły do Gravesend, statka­
mi i pociągami. Ulewny deszcz ustał w chwili przy­
bycia królowój, która niezatrzymująo się ani chwili 
wsiadła na statek P08r°d  okrzyków, jakie tylko 
przywiązanie i płuca Anglików wydać mogą. Ponie­
waż widzę że korespondenci czasem stroje opisują, 
pozwalam sobie przetłumaczyć opis podróżnego u- 
bioru królowój. Miała na sobie suknię jedwabną 
niebieską z czterema falbanami, gamirowanemi ró-

żowemi kwiatami, biały kapelusz i parasolkę orze­
chową z niebieską wstążką. Książę Albert którego 
tusza zaczyna niezwykłych rozmiarów dochodzić, 
iył w surducie jasnym i białym kapeluszu.

Pierwsze słowa drótem atlantyckim, wymienio­
ne zostały między Ameryką i Irlandyą, ale urzą­
dzenia ostateczne, spodziewają się dopiero za czter­
naście dni ukończyć.

Tak zwana platfoi'm Campaign, to jest odwie­
dziny swoich wyborców przez członków parlamen­
tu i sprawozdania ich z czynności przeszłój sesyi, 
rozpoczęła się już w kilku miejscach i zakłóca 
spokój, którego gabinet tak mocno potrzebuje. 
Lord Palmerston wyjechał do Irlandyi.

Na pamiątkę odwiedzin królowej w Cherbourgu, 
Cesarz Francuzów rozkazał wzniesienie piramidy 

granitu , co Anglikom nie bardzo podchlebiać 
się zdaje.

Jeżeli zjazd w Cherbourgu nie wzmocni przy 
mierzą, i nieukoi rozdrażnienia sąsiedzkiego, to 
pewnie nie będzie z winy Anglików, którzy z nad­
zwyczajną cierpliwością i powagą znoszą zapamię­
tałe gaskonady Francuzów i ich dzienników. I  tak 
la Presse, oświadcza że jakkolwiek ludzie sądzić 
mogą, Cherbourg, jako punkt odporny czy jako 
zaczepny, jest on na każdy sposób dla Anglii napo­
mnieniem do trzymania się przymierza i zarazem 
skazówką, że Francya się bez niego obejść może. 
Po tem grzecznem oświadczeniu dodaje, że zna­
czenie Anglii w świecie już nie istnieje. „W scho­
dnia wojna powiada, zmieniła dawny stan rzeczy 
i Francya musi teraz być szanowaną", ale niewy- 
raża, czyli to dwóletnie zdobywanie miasta, ufor­
tyfikowanego w oczach oblegających, czy błogie 
skutki tój wojny, świat do podziwienia zmuszają.

Podobne wyzywania niszczą wrażenie słów po­
koju i pojednania wyrzeczonych przez Cesarza, i 
dziwią w dziennikach zostających pod dozorem 
rządu. Jak  po wojnie jakiój, Francuzi już ten 
zjazd nazwali la P aix de Cherbourg.

Maila Times donosi z Kairu, o zamachu na ży­
cie wice-króla E g ip tu , przez jednego z stronni­
ctwa fanatyków. Znaleziono go pod łóżkiem wi­
cekróla i oświadczył że Bóg go tam przysłał. 
Znaczne składy broni i prochu, miano znaleść 
w jednym meczecie w Kairze.

Pojawiły się tu Pamiętniki Loli Montez. Auto­
rem ich jest niejaki reverend C. Chauncey B u rr, 
o którym amerykański dziennik powiada że jest 
doradzcą, sekretarzem Loli Montez, oraz filozo­
fem (philosopher).

Pierre Leroux wydaje teraz w Jersey tygodnik 
socialistowski pod nazwą Revue Socialiste, w któ- 
rój zam ierza bronić zasad St. Simona.

W  przeszłą sobotę odpłynął z Southampton, 
piękny pułk 6 dragonów zwany Enniskillen, który 
się tak świetnie pod Bałakławą odznaczył. Liczy 
680 koni i przeznaczony jest do Bombaj. Czyta­
łem w historyi tego pułku że w wojnie w Hiszpa­
nii, rozbił brygadę francuzkiój jazdy, ale następnie 
odcięty został przez ułanów (Polish Lancers), 
gwardyi francuzkiój i wielkie straty poniósł.

K r a k ó w  16 sierpnia. We środę 18go b. m 
jako w dniu Urodzin Jego Cesarsko - Królewskiój 
Apostolskiój Mości, odbędzie się w kościele archi- 
presbiteryalnym N. P. Maryi uroczyste nabożeństwo
0 godzinie lOtój rano

Gmina miasta Tarnowa uchwaliła z okazyi bli­
skiego rozwiązania Jej Cesarsko Królewskiej Mości 
dwa stypendya dla ubogich uczniów, po 150 złr. 
każde, zapewniając takowe na swoich posiadłościach 
gruntowych.   ________

W i e d e ń  15 sierpnia. Gazeta Wiedeńska dzi­
siejsza zamieściła w całój osnowie okólnik J. C. W. 
Arcyks. Ferdynanda Maksymiliana wydany do władz
1 urzędników królestwa Lombardzko - weneckiego 
(podany w przeszłym numerze Czasu). Dzienniki 
tutejsze nie wchodzą wr rozbior i ocenienie tego o- 
kólnika ani pod względem jego politycznej donio­
słości, ani też pod względem ważności administra- 
cyjnój; oddają mu tylko należyte pochwały w ogól­
nych wyrazach. Celem tego okolnika jest z jednej 
strony okazać mieszkańcom krajów włoskich pod 
rządami Domu austryackiego zostających, że Arcyksią- 
żę gubernator tych krajów posiada wolę j sj]ę p0. 
wstrzymania wszelkich zamachów zmierzających do 
podkopania władzy i z tego stanowiska każe zapa­
trywać się urzędnikom na stosunek królestwa Lom­
bardzko weneckiego do monarchii austryackidj; z dru­
giój zaś strony wskazujce urzędnikom przepisy po-

zadosyćczynienie rozsądnym i wykonalnym żąda­
niom obywateli, na pierwszem lezą miejscu. Ważnym 
jest i pouczającym ten ustęp odezwy Arcyksięcia, 
w którym tenże daje poznać, ze tam gdzie panuje 
w narodzie rozum i cnota, urzędnik nie może grze­
szyć ich brakiem. . r

-O prócz arcybiskupa wiedeńskiego, zwołał również 
koncilium prowincyonalne Patryarcha Wenecki, a 
przynajmniój zawezwał duchowieństwo swojój ar- 
chidyecezyi do zebrania się celem narad nad przy­
gotowaniami do koncilium. Niebawem wyjść ma­
ją odezwy podobne od innych arcybiskupów w pań­
stwie austryackiem. Korespondent wiedeński do 
Gazety augsburgskie/ mówi z powodu tych syno­
dów: Można za rzecz pewną poczytać, że wszyskie 
koncylia prowincyonalne bądź już zw ołane, bądź 
też zwołać się mające zajmować się głównie będą 
rozbiorem licznych punktów, które czekają wyko

nania odnośnie do kokordatu. Zdawaćby się mogło, 
iż dotychczasowe wykonywanie konkordatu nie ze 
wszystkiem zaspokoiło Rzym, lubo wiedzą tam za­
pewne, że w Wiedniu stanowczo postanowiono od­
dać kościołowi co się jemu należy, ale niemniój 
zostawić państwo w posiadaniu tego, co do niego 
należy. Ostatnie rozporządzenie tyczące się zapro­
wadzania w Austryi nowych zakonow lub zakłada­
nia klasztorów zakonów już istniejących, dozwala 
mniój więcój ocenić nale/ycie zamiary rządu. Zupeł­
na wolność kościoła, ale zawsze w granicach na­
znaczonych celami państwa i bez narażenia tych 
celów: taka jest myśl służąca za podstawę nowe­
mu porządkowi rzeczy.

— Gazeta Wiedeńska oświadcza: Pisma publicz­
ne podały niedawno o wyborze przyszłój drogi że- 
glugowój w ujściach Dunaju wiadomość, że pod­
czas gdy Turcya, Francya i Sardynia dawały pier­
wszeństwo kanałowi św. Jerzego, Austrya i Prusy 
przemawiały za ujściem Suliny. Z wiarodnych źró­
deł zapewnić możemy, że inżynierowie austryaccy 
opierając się na hadaniach na miejscu odbytych, 
dawali zawsze zdanie swoje za kanałem ś. Jerzego 
że rząd austryacki również się za nim oświadczył

— J. C. K. Ap. Mość przeznaczył 4000 złr. na po­
gorzelców miasta Komorna w Węgrzech, w d. 27 
i 28 lipca ogniem dotkniętych, i wysłał z temi pie­
niędzmi majora Haardt de Hartenthurm, który je 
rozdał między poszkodowanych w d. 6 b. m.

— Przed kilkoma tygodniami wykazaliśmy, jakie 
przekroczenia dotychczas podlegające juryzdykcyi 
sądów, przejść mają pod juryzdykcyę władz poli­
tycznych. Dzień 1 września naznaczonym jest do 
objęcia przez władze polityczne wszystkich tych 
spraw do zakresu ich działania przydzielonych.

Królestwo Polskie.
Rada Administracyjna wydała na d. 20 lipca prze­

pisy tyczące się wprowadzenia do domów w W ar­
szawie wody wiślanój z wodociągów miejskich, 
tak ku wygodzie mieszkańców, jakoteż dla wię­
kszego bezpieczeństwa od ognia, jak niemniój na 
cele przemysłowe. Przeprowadzenie rur z wodocią­
gu do domu prywatnego odbywa się na Koszt wła­
ściciela dom u, jakoteż cały rozkład rur w domu 
jaki się potrzebnym okaże. Ilość wody spotrzebo- 
wanój przez mieszkańców nie będzie obliczaną a 
tylko woda zużytkowana do zakładów przemysło­
wych, za pomocą wodomiaru liczoną będzie. Oplata 
za wodę na domowy użytek obracaną pobierana 
będzie w miarę ilości izb mieszkalnych. Dwa okna 
stanowią izbę; stajnie i wozownie liczą się za tyle 
izb, ile się w nich mieścić może koni i powozów. 
Zwykłe wozy wyłączają się od opłaty. Piwiarnie, 
kawiarnie, szynkownie, farbiernie itp. opłacają trzy 
razy tyle co izby mieszkalne lub stajnie. Od każ­
dej izby tj. od każdej pary okien płaci się 70 ko­
piejek rocznie, jakąkolwiekbądź ilość wody tamże 
spotrzebowano. Budynki rządowe ulegają tój samój 
opłacie, wyjąwszy izb na bióra zajmowanych, od 
których płacić się ma 9 kop. Zakłady przemysło­
we wiele potrzebujące wody, płacą takową w mia­
rę ilości jój użycia tj. po r/4 kop. za stopę sześcien­
ną jeźli nie więcój nad 3000 stóp miesięcznie wo­
dy spotrzebowanej będzie; 3 do 6000 stóp po '/5 
kop.; wyżój nad 6000 po % kop. Właściciele do­
mów do których woda jest wprowadzoną, wolni 
będą od opłat składanych na utrzymanie wodocią­
gów jako zakładów przeznaczonych na cele publi­
czne tj. dla czyszczenia kanałów, skrapiania ulic 
zasilania wodotrysków i pomp publicznych gasze­
nia pożarów itd. Opłaty pobierane z domów na 
utrzymanie wodociągów, jakoteż pobierać się mające 
nadal za dostarczanie wody do domów prywatnych, 
nie mogą być na inny użytek obracane jak tylko 
na koszta utrzymania i rozszerzenia wodociągów i 
i zakładów wodnych w mieście.

— N. Pan na wniosek Zarządzającego służbą cy­
wilną dozwolił wychodźcom przebywającym za gra­
nicą: Michałowi Góreckiemu i Konstantemu Bo­
cheńskiemu wrócić do Królestwa Polskiego na za­
sadzie ukazu z dnia 15go (27) maja 1856 r., jak 
niemniej na tójże zasadzie dozwolił pozostać w kra­
ju wychodźcom: Feliksowi Kozyrskiemu i Hiero­
n im o w i  Wołowskiemu, którzy powrócili bez otrzy­
mania na to pozwolenia.

N i e m c y ,
Według depeszy otrzymanej z Hanoweru z d. 13 

. m. tamtejsza urzędowa gazeta Neue Hann. Zta 
donosi, ze wnioski większości wydziałów w zgro-

’ tj- wnioski przyjęte przez 
wszystkich ezłonkow wydziału prócz posła hano­
werskiego, otrzymały przyjęci : w pełnem zgroma­
dzeniu znaczną większością głosów. Hanower, Ol­
denburg, księstwa Sasko Koburg-Gotajskie i Sasko 
Heimngen, tudzież wolne miasta, głosowały prze­
ciw wnioskom większości. Depesza podana o s ta ­
tnim razem z Frankfurtu mniój więcój toż samo 
donosiła; lecz N. Han. Ztg  dodaje nadto jakby rzecz 
cale nową i nieprzewidzianą, że poseł duński za­
siadać ma w wydziale wykonawczym. Kor Ausłrua- 
cka taką zamieszcza nad tem uwagę- Ten'ostami 
dopisek Gazety hanowerskiej winien być k o n S e  
w ten sposob sprostowany, że podług wniosku wy­
działu , uchwały zgromadzenia związku niemieckie­
go, poseł duński za Hol^r™ • r ' “ ‘cnuccnie
j-edynie celu znajdować Lauenb«r& w tym
połączonych wydziałów a na Pos,edzeniach
lać zgromadzeni,, • ,aby przez or&an ,ch udz>e- 
do uchwałv 7 d onZWią ° Wemu .t0 co odnosi 
wnić ma wvlr mała rb- bczba I i co zape-
1  r b "  p £ name uchwał z d- Hgo i25go lute- 
skowf>!zń fr -  eniona uchwała zgromadzenia zwią 
organ f  s‘e łak uajkrócćj tak skreślić, ze
organ naczelny Niemiec nie jest zadowolony z od
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powiedzi duńskićj, mimo tego jednak nieodmawia 
wchodzenia w okłady. Otóż w tym ostatnim pun­
kcie Hanower i kilka księstw pomniejszych nie 
zgadzają się z resztą państw  niemieckich, bo oświad­
czywszy iż na odpowiedzi duńskiej, niepoprzestają, 
nie przypuszczają, aby można względem tej odpo­
wiedzi traktować', ale chcą aby Związek niemiecki 
rozpoczął działać przeciw rządowi holsztyńskiemu 
jako niedopełniającemu uchwal związkowych z d. 
l ig o  i 25go lutego i 20go maja. Różnica między 
obu zapatrywaniami się je s t ta , że całe Niemcy 
uważają rząd duński jako rząd obcego państw a, 
z którem  Związek na równi s to i , a H anower nie- 
widzi rządu duńskiego i znać go nie potrzebuje, a 
widzi tylko i zna rząd księstw , który winien po­
słuszeństwo postanowieniom ogółu. Zdaje s ię , że 
po tej uchwale związkowej Bundestag odbywać 
będzie ferye, które w innych latach trw ały zwykle 
trzy miesiące, ale tego roku mają się tylko do 9go 
września rozciągać, bo w tym dniu ma być nowe 
posiedzenie. Już poseł pruski przy Związku p. Bi- 
smark-Sehonhausen miał trzechlygodniowy urlop.

Francya.
W  tych dniach wyszła w Paryżu u p. Dentu 

broszura p. n. Aurons nous la guerre avec CAngle- 
terre, (Czy będzie wojna z Anglią) przez pseudoni- 
ma S. Medoros. Kwestya ta zdaje się zbyt żywo­
tną, ażeby z treścią owej broszury nieobeznać czy­
telników naszych, hidependance belge k tóra pierw ­
sza ją  rozbiera, przytacza z niej niektóre ustępy, 
lepiej malujące ducha pisma niż wszelkie krytyczne 
analizy, tchnące zwykle własną opinią krytyka. Po 
gwałtównem  wystąpieniu przeciwko rządowi i ary­
stokracji W . Brytanii, au tor w tych słowach prze-
m awia: , . . . . . .  . . . .

„Pow iedzieliśm y, i/- jakako lw iek  będzie polityka 
na  przyszłość; w ojna je s t niem ożebną, prócz wojny 
m ającćj na celu spółeczne przeobrażenie. E u ropa 
zestarzała  błędam i możnych i cierpieniem  ludów, 
w inna  bvć odkupioną, niechaj ją  oswobodzi ta  sa- 
sam a spiż i stal, k tóre ją  podbiły. Jeżeli ta  w alka 
m a nastąpić, pragniem y dnia jej rozpoczęcia, a  je ­
żeli rząd angielski stanie w  rzędzie nieprzyjaciół, 
p ierw si krzykniemy: w ojna przeciw ko Anglii. Z za­
pałem  ujrzem y szykujące się nasze okręty i defi u- 
jace dum nie nasze pułki przed N apoleonem  III i 
pow iem y Cesa zowi: N. P an ie , lud angielski m e jest 
przeciw  tob ie , masz tylko w  obec siebie owych 
S ardanapalów  z nad Tamizy, którzy) pijąc z złotych 
kubków  po t stu  m ilionów  niew olników , p rzedsta­
w iają się paszam i cyw ilizacji. N. P an ie  sław a tw o ­
ja  nie będzie sław ą podbojców , lecz popioły tw e 
złożone zostaną w  św iątyni ludzkości11.

W  obec powszechnego liryzmu pokojowego, mó­
wi Independance belge, który zdaje się być skalą 
prasy europejskiej, według której ocenia skutki 
zjazdu cherbourgskiego; język ten zbyt się wydaje 
dziwnym. Jest to wyskok socyalizmu posuniętego 
do najwyższej potęgi. Dla broszury „Czy będzie woj­
na z  Ang!iąu jeden zdaje się tylko wniosek możli­
wym, jedna odpowiedź właściwą, to jest: nie bę­
d z ie ' Dziwić się trzeba tej fałszywej nucie rzuco­
nej przez p. Medoros w pośród powszechnej har­
monii pokojowej, jaka we wszystkich dziennikach 
panuje, gdyby praca jego była jedyną, lecz dzis u 
tego samego wydawcy ukazała się inna broszura, 
która przybiera pozór natchnienia ofleyalnego dla 
złudzenia publiczności zapewne i zwabienia czytel­
ników. Ma ona ty tu ł: Cherbourg et tAngleterre. Nie­
którzy przypisują ją p. de la Gueronnićre, lecz przy­
puszczenie to zbija dostatecznie wzmianka o rodzi­
nie orleańskiej na karcie 13tćj; pisarz ten bowiem 
odznaczał się zawsze tonem dobrego wychowania, 
który wyklucza cień naw et obelgi wymierzonój prze­
ciw nieszczęśliwym.11 Anglicy, mówi autor z powo 
du księcia Joinville, znają zanadto przymiot tchu- 
r/o stw a tej rodziny, aby się jćj lękać mogli.

P  de la  G ueronnićre nie je s t widocznie autorem  
tej broszury, gdyż niebyłby tego gm innego i nieza­
służonego P iętna hańby w yciskał n a  czole rodziny 
b y łe -o  k ró la  F rancuzów . Lecz ktokolw iek je st jć j  
a u to re m , sądzić m ożna pom im o niezaprzeczonego
tu  i o w d z ie  ta len tu , z u s tę p ó w  poniższych ,  ze po
w zględem  gw ałtow ności swych pociskow  i piano 
zniszczenia w ym ierzonych przeciw  Al^ !  ’ 
czego zazdrościć panu  M edoros, poprzedników i s w t  
m u  w  przepow iedniach owój krucyaty  przeciw
bionow i: r ,

„Dienniki angielskie, mówi autor broszury „d n u  
bourg et l’A ngleterre“ opowiadają z dumą ze c li ­
nek  parlam entu zbudował kolej żelazną z .p ®r{,t 
do Cherbourga. Anglicy również zbudowali seba- 
stopol, Anglicy odbudowują go dzisiaj, Anglicy wia- 
snemi rękami pracują nad poniżeniem Angin. Jesi 
to zaiste chylenie się do upadku starćj Anglii-11 

„...D ość długo Anglia szerzyła rozboje morskie 
i chełpiła się z tego. Historya Anglii jest nieustają­
cym skandalem. W zór pomyślności Anglii oślepia 
wzrok i sumienie szczęśliwego rozbójnika. Lecz je 
żeli rozbójnik nieraz zakrótko żyje, aby się docze­
kać kary, inaozćj się dzieje z miastem lub ludem. 
Gdzie dziś jest K artagina? Gdzież będzie jutro du­
mna Anglia ?“

„....Francya od czasu pierw szego zw ycięstw a do­
starczyła Anglii sym bolu , pod k tó rym  ży ła , w zra­
sta ła  i walczyła przez w iek i: „Dieu et mon droit 
od F rancyi o trzym ała ona sw oją feudalną organiza­
c ję ,  k tó ra  tw orzyła jćj potęgę w  średnich  w iekach, któ- 
rój n ieum iała atoli rozw inąć, od k tórej nieum ie si? 
osw obodzić, a  k tó ra  nie służy już dziś do obrony 
lecz do ucisku ludu. P rancyę bezw ątpienia przezna 
czyła O patrzność aby jćj inny symbol i now ą nada 
ła  o rgan izac ję .11

„Na przyszłość wyrobnik angielski w  nędzy swój

nietylko do nieba o pomoc wołać bądzie, lecz zwró­
ci wzrok ku Cherbourgow i, śledząc w mgle floty, 
która mu oswobodzenie zwiastuje.
( „Niechaj Anglicy będą pierwszymi kupcami na 
swiecie, kiedy w tern zakładają swą dumę i niech 
w tym zawodzie przodkują. Francya nic niema prze­
ciw tem u; lecz niechaj niezaprzeczają F rancji wy­
sokiego stanowiska moralnego, które jćj przynależy 
w odwet za krew  przelaną za szczęście św iata i 
i którego rękojmią jest ten fakt, iż jest pierwszą 
potęgą wojskową."

Oto odpowiedź jaką daje autor broszurze pod 
n azw ą: Cherbourg ćest la paix.

R estauracja  cesarska inaugurowaną została te- 
mi uroczystemi wyrazy: „Vempire ćest la pa ix .u 
W  pół roku później wojna stała się konieczną. Ani 
Cesarz Francuzów , ani Cesarz rosyjski niechcieli 
jćj, a jednak nastąpiła. Czy usiłowania obustronnie 
ożone aby zapobiedz starciu się Francyi z Anglią 

zdołają zmienić wyroki przeznaczenia ?11
Broszura kończy ostatnim owym pociskiem wy­

mierzonym we lwa brytańskiego, który ani tak sta­
rym, ani tak chorym, ani tak zwątlonym nie jest 
jak go malują:

„Czy Anglia chce nas zmusić abyśmy przywró­
cili Francyę Napoleońską? Lecz toby przyspieszyło 
samo przez się spełnienie proroctw a na wyspie ś. 
Heleny; „Z moją F ran c ją , Anglia musiałaby w koń­
cu tworzyć jćj przyległość. Natura przeznaczyła 
ją  na wyspę naszą, równie jak  Oleron i Korsykę 
lub owćj przepowiedni lorda Bolingbroke w 1732 

„Gdyby wielki człowiek zasiadł na tronie fran­
cuskim , Anglia upadłaby i niemiałaby większego 
znaczenia w systemie europejskim jak  Sardynia.11

Anglia.
Zamianowanie 7miu członków zgromadzenia dy­

rektorów  Kompanii wschodnio - indyjskiej do nowćj 
Rady indyjskićj, odbyło się w dniu 10 b. m. w Lea- 
denhall-slreet. Kandydatami są według Timesa pp. 
Karol M ills, stowarzyszony z domem bankierskim 
Glejn, Mills i spółka i najdawniejszy dyrektor Kom ­
panii; kapitan Shepherd, gubernator Kompanii w za­
toce liudsońskićj, który z tego powodu dawniejszy 
swój urząd porzucił; Elliot M acnaghten b. prezes 
iom panii indyjskiej; sir Jam es W eir Hogg, który 

dwukrotnie był prezesem K om panii, p. Mangles 
członek Izby niższej wybrany w Guilford; W . J. 
Eastwick b. kapitan w służbie Kompanii; H. T. 
Prinsep b. sekretarz rządu w Kalkucie.

Rząd ma zamianować obecnie 8 członków dla 
uzupełnienia liczby członków Rady, mającej być Igo 
września ustanowioną jako w dniu, z którym Kom ­
pania indyjska istnieć przestaje.

Izba niższa w Anglii zam ianowała komisyę ma­
jącą zbadać źródło z jakiego wypływa dla Hano­
w eru prawo pobierania cła na Elbie, a następnie 
o ile to cło szkodliwe jest stosunkom handlowym 
połączonych królestw , a w końcu jaki skutek weź­
mie ogłoszenie tra k ta tu , mocą którego Anglia zo 
bowiązała się płacić to cło w oznaczonym przecią­
gu czasu. Komisya złożyła ostatecznie swoje spra­
wozdanie. Postanow ienia, jakich przyjęcie propo­
nuje Izbie niższćj, są następujące:

1) Że prawo Hanoweru do pobierania cła na 
Elbie, polega na dwóch traktatach zawartych w r. 
1719 z Danią i Szwecyą, w skutku czego praw a 
jakie kraje te posiadały przeszły na elektora hano­
werskiego. 2) Że stosunek cła na Elbie do frachtu 
okrętów angielskich między Hull a Hamburgiem 
jest 115g od beli przędzionego jedwabiu, 142g od 
beli tow arów  baw ełnianych, a 36g od beli wyrobów 
wełnianych i że średnia opłata pobierana na El­
bie od tow arów  pod flagą angielską podniosła się po­
między 1848 i 1855 r. z 3 fs. 10 sz. czyli od 100 be­
czek do 4 fs. 6 szyi. 4 den. 3) Że opłata od okrę 
tów  pod flagą angielską wpływających do portu 
hamburskiego podniosła się od r. 1849 o 120g, od 
okrętów pod flagą ham burską o 248g, a od innych 
okrętów obcych o 99g. 4) Że cło na Elbie szko­
dliwe jest handlowi i żegludze królestw  zjednoczo­
nych. 5) Że opłata ta  szczególniej jest szkodliwą 
dla tej części naszych produktów i naszego handlu 
który ma współzawodniczyć na targach obcych z ar 
tykułami tego samego rodzaju niepodlegającemi o 
płacie, co nader dotkliwie czuć się daje w handlu 
węglem, a mianowicie węglem w pośledniejszym 
gatunku, fl) że  towary będące własnością mie­
szczan ham burskich, którem i ładowne są okręty 
iCgo m iasta, wolne są od cła na E lbie, i że tym 
sposobem okręty angielskie narażone są na nie­
sprawiedliwą konkurencją. 7) Że handel ogólny 
z Ham burgiem , pomimo ciężarów pochodzących 
z cła, podwoił się w ostatnich 10 latach. 8) że han­
del z Hamburgiem wolny od opłaty na Elbie, wzrósł 
w stosunku bardzićj jeszcze uderzającym, że handel 
Bremy, z poWodu zniesienia cła na W ezerze i 
Szczecina z powodu zniesienia cła na Sundzie, 
wzrasta również w sposób zadziwiający. 9) Ze cło 
na Elbie różni się od cła na Sundzie w tym punk­
cie, iz oslatnie pobierane było nie tylko od arty­
kułów wywozowych lecz również i od artyku 
powszechnćj potrzeby wprowadzanych do królestw  
zjednoczonych, kiedy cło na Elbie pobierane jest 
od artykułów wywożonych z królestw zjednoczo­
nych, nie zaś od wprowadzanych. 10) Ze Hanower 
niezrównoważa żadną wzajemną przysługą cła na- 
łoyonego na handel W . Brytanii. 11) Ze gdyby 
traktat 1844 r., mocą którego królestwa zjedno­
czone przystały na płacenie cła na Elbie przez czas 
oznaczony został zniesiony, stosownie do postano­
wień w nim zaw artych, niewieleby stąd wynikło 
niekorzyści lub trudności dla handlu angielskiego. 
12) Że stósowna jest obecnie pora ogłosić traktat 
zawarty i Hanowerem w  r. 1844.

W T o c h y .
W  Locrano w Szwajcaryi, popełniono 8go b. m. 

morderstwo, które jak  się zdaje było skutkiem po­
litycznej nienawiści. W chwili kiedy przed godziną 
3cią przybijał do brzegu parowiec, aby zabrać z so 
bą podróżnych, którzy przyjechali tam z Genui i o 
przybyciu swojćm dawał znać wystrzałem, wysyła­
jąc zarazem łódź do brzegu, jakiś nieznajomy czło­
w iek, którego miano za Genueńczyka, przechodząc 
przez ulicę z swoim towarzyszem, dobył z zanadrza 
sześciorurną krucicę i do swojego towarzysza sześć 
razy dał raz po raz ognia. Ulica była w tej chwili 
pusta, parę tylko kobiet widziało z okna co się na 
ulicy stało. Zabójca dawszy raz ognia, kiedy tow a­
rzysz jego począł uciekać, puścił się za nim w po­
goń i raz po raz strzelał do niego tak , iż wszy­
stkie strzały padły na przestrzeni kilku kroków. 
Pięć kul ugodziło ofiarę, a z tych jedna śm iertel­
nie. M orderca widząc ofiarę swoją bez życia na 
ziemi, zawinął krucicę w chustkę i pobiegł spie 
sznie ku łodzi, na którą wskoczywszy odpłynął do 
parowca. Kilku mieszkańców, którzy wybiegli na 
ulicę słysząc wystrzały i ujrzeli świeżo zabitego 
człowieka, puścili się za m ordercą i wołali na 
statek żeby się zatrzymał, ale napróżno. Zaraz 
telegrafowano do stacyi piemonckich In tra , Stre- 
sa , A rrona, ale gdy w C arrobia , między Locra­
no a In tra  niema stacyi, przeto m ordercy udało 
się ujść pogoni; wysiadł on w Carrobia i puścił 
się w  góry. W  Arrona przytrzymano jakiegoś czło­
wieka, ale się okazało że nie tego którego szuka­
no. Raniony śmiertelnie jeszcze przed zgonem zdo­
łał był wymienić nazwisko swego m ordercy i dać 
rysopis jego. Zdaje się, że zabity dał był niegdyś 
wyjaśnienia w Genui tyczące się wypadków 29go 
czerwca r .z . i skompromitował wielu mazzinistów. 
Stronnicy tćj partyi zwabili go do Locrano na 
przejażdżkę, i tam m orderca jego czekał nań od 
dwóch dni; zaprosił go na obiad, przesiadywał 
wraz z nim w k aw iarn i, i zapewne wieczór chciał 
go zabić, ale korzystając z odjazdu parowca, wcze­
śniej popełnił zbrodnię.

Dziennik genueński Movimento donosi, że w Spe- 
zia przytrzymano jakiegoś człowieka, który w cha­
rakterze podróżnika wojskowego, żądał aby mu po­
zwolono obejrzeć warownię Santa M aria; postępo­
waniem  swojem wszelako zdradził się. Miano zna- 
leść przy nim listy bardzo w ażne, w skutku k tó ­
rych wzmiankowane niedawno środki ostrożności 
przeciw powstańczym ruchom były nakazane, woj­
ska konsygnowane w koszarach i nadzwyczajne 
straże gwardyi narodowćj rozstawione, (patrz Czas 
Nr. 183).

— Przed kilkoma dniami zdarzyło się w Pradze czeskiej, że 
gdy pewien dom miano sekwestrować za długi, znaleziono przy­
stęp do mieszkania na drugiem piętrze zimknięty z wewnątrz i 
musiano drzwi wyłamać. W  pierwszej zaraz izbie przedstawił 
sig wchodzącym przerażający widok, i uderzyła ich stęchlizna i 
zgnilizna, a w tej samej chwili kiady drzwi wyłamano, dwie 
ludzkie istoty na pół nagie, na pół łachmanami okryte wpadły 
do następnej izby i drzwi za sobą zamknęły. Musiano i te dru­
gie dizwi wyłamać i znaleziono dwie siostry, które przez lat 
siedm nie wychyliły głowy z mic. zkania swego, dobrowolnie się 
wniem zamknąwszy, i nikogo do siebie, nawet własnej matki 
nie wpuszczały, przyjmując j o dawane sobie jadło otworem we 
drzwiach zrobionym. Starsza siostra ma lat 3 6 , młodsza 21. 
Starsza już pized l i t u  laty zaczynała okazywać pociąg do sa­
motności, w któiej chciała zwyczajem wielkich anachorctów szu­
kać doskonalenia się. I  óźnićj wziąwszy do siebie 14letnią siostrę, 
stała się jej nauczycielką, i od lat 7miu obie siostry żyły w ukryciu, 
ale co gorsza z zupełnym zaniedbaniem porządku i czystości. 
Od zamknięcia swego nigdy się nie m yły ani czesały, wszystkie po­
trzeby fizyczne odbywały w mieszkaniu swojem; nie dziw przeto, 
że znaleziono je  podobne raczej do ofiar średniowiecznej spra- 
wiodliwości trzymanych w niezdrowem i wilgotnem więzieniu, 
niż do pobożnych pustelnic. Wyprowadzono je  stamtąd i umie­
szczono tymczasowo w domu obłąkanych, albowiem zdziczałe 
te istoty potrzebują leczenia i ciała i umysłu. Szczególna rzecz 
wszelako, że rodzice ich , a po śmierci ojca matka, pozwalały 
prowadzić im taki stan życia, nie usiłując temu ani zapobiedz, 
ani przeszkodzić, bądź własną powagą, bądź z pomocą praw so­
bie służących. Lekarze mają nadzieję wyleczenia młodszój sio­
stry z jćj obłąkania i wrócenia jej światu i obowiązkom. Star­
sza zdziczała zupełnie i fizycznie wyniszczona, długićj i troskli- 
wćj wymagać będzie opieki.

— Niejaki Słoniński uczony hebrajczyk z Królestwa P ol­
skiego, wydał był w Berlinie życiorys Aleksandra Humboldta 
po hebrajsku. Humbold odpisał mu na to z podziękowaniem, 
mieszając jak ma zwyczaj do listów swoich, ubolewania poli­
tyczne i socyalne.

Przeg. po!

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 16 sierpnia. Pisaliśmy już parę razy o obumie 

raniu drzew na plantacyach, co przypisywano ogólnie bliskości 
rur gazowych, a przynajmniej złemu onych zaopatrzenia. T e­
raz donosi Krakauer '/.ty . ż e  p. Prezydent krajowy hr. Clam- 
Martinic wyznaczył komisyę umyślną do zbadania, jak dalece 
schnięcie drzew pomienionych jest skutkiem wpływu gazu. D o  
składu tćj komisyi powołanymi zostali: na przełożonego, p. 
Dargun radzca namiestnictwa, na członków: pp. Burmistrz mia­
sta lub jego zastępca, dyrektor budownictwa Kremer, profeso- 
wie chemii i botaniki !przy tutejszym uniwersytecie Dr. Czyr- 
niański i Dr. Czerwiakowski, botanik Warszewicz, inspektor 
budownictwa miejskiego i ogrodnik miejski, a jako reprezen­
tant przedsiębiorstwa gazowego, inżynier Sinzig. Komisya ta ma 
rozpocząć czynności swoje 30go b. m. Dodać tu winniśmy, 
cośmy już kilkakrotnie nadmieniali, że zakłady gazowe we Fran­
cyi mają sobie zwykle kontraktem zastrzegane w jakićj odle­
głości rury gazowe mają być od drzew umieszczane, jak nie­
mniej, jak zaopatrywane być winny. Wprawdzie czytamy w nie­
których dziennikach, iż tu i owdzie drzewa kasztanowe usy­
chają, chociaż rury gazowe obok nich nie idą; być więc może, 
że schnięcie kasztanów na naszych plantacyach nie jest skut­
kiem gazu; z drugićj zaś strony w miastach gdzie ulice sadzo­
ne są drzewami, przedsiębiorą zwykle środki ostrożności przy 
zakładaniu m r gazowych. Obok wzmiankowanćj komissyi było­
by pożądaną inna jeszcze, któraby sprawdziła, jak dalece w y­
konywany jest ściśle kontrakt oświetlania miasta gazem , bo po­
mimo zaprowadzenia w tym względzie pewnej, jak słyszeliśmy 
oszczędności, wspominamy z pewną od niejakiego czasu tęskno­
tą, nasze stare okopciałe latarnie, które jeżeli nie były wiele 
jaśniejsze od teraźniejszych płomieni gazow ych, to przynajmnićj 
były tańsze. A  przecież przy zaprowadzeniu gazu wyobrażaliś­
m y  sobie, że zniknie z miasta naszego jedna z plag jaką M oj­
żesz rzucił n . E g ip t, to jest ciemność. Tymczasem nietylko 
plaga ta nie zn ik ła , ale obok fizycznej swćj własności, nabyła 

moralnej: obok ciemności dotknęła nas i ciemnota, że płacimy 
za złą obsługę. p rzed kilkoma miesiącami była już jakaś ko­
misya dla rozpoznania dobroci oświetlenia gazowego. Raport 
jćj me jeBt nam wiadomy, ale skutki nie okazały się nam ko- 
rzystnemi, owszem moglibyśmy zastósować teraz do siebie wstęp 
do Dziadów: „Ciemno wszędzie, głucho wszędzie", według trawe- 
3tacy i Ludwika Osińskiego.

— Jeden  z sądów powiatowych w A ustry i rozstrzy g n ą łw na" 
stępującym  p ro cesie : Pew na pani zamówiła swój portret u Dlft'  
la rza  i cenę ugodziła; wszakże niezdawało się jćj aby portiet 
Rył podobny, takowego przy jąć niechciała i wzbraniała S’ Q zft 
płacić m alarza. T en pozwał ją , przytaczając w  swćj s k a rd z e ,  że 
również lekarz choć mu chory umrze i adw okat chociaż przegra 
proces, otrzym ują należne im wynagrodzenie. Sąd P r z - '  . IBa‘ 
larzowi umówione wynagrodzenie na tćj zasad2’0 ' nle było  
ze strony przeciwnćj zastrzeżenia, aby p o r t r e t  by podobny. 
W artoby  wiedzieć, co sąd rozumiał pod wyrazem portre t, 
czy jakiekolw iek malowidło, czy też wierne oddanie rysów  i po­
dobieństw a osoby za model służącćj. Przykłady e -a rz a  i adw o­
k a ta  przytaczane przez powoda są bezzasadne, o Wyzdrowienie 
chorego nie od samego lekarza z a w is ło , ja  oteż W ygranie p ro­
cesu nie je s t wyłącznie skutkiem zdolności adwokata, a za tra ­
fienie portretu tylko malarz odpowiada.

Depesz® te legraficzn e.
P a r y ż  14go  sierpnia. D ziś miało się odbyć 

siedmnaste posiedzenie konferencyj. Cesarz p rzy ­
był z B restu  do Quim per. W ykaz ostatni banku 
przedstaw ia wzrost gotówki o 33 ł/a miliona fran­
ków, eskomto o 1 mil., a banknoty o 3 ‘/ 4 mil.

P a r y ż  14go sierpnia. Cesarz przybył do Lo- 
rient. Dziś odbyło się posiedzenie konferencyi.

L o n d y n  14go sierpnia. W iadomości otrzym a­
ne z Now ego Jo rk u  z 31go z. m. mówią o przy­
byciu do W ashingtonu posła kraju  N ikaragua w ce­
lu prow adzenia układów  z rządem  Stanów  Zje­
dnoczonych o przew óz przez międzymorze.

T r y e s t  15go sierpnia. Z Sarzana z dnia 9go 
b. m. donoszą, że tam  jako  i w Spezia wojskowe 
środki ostrożności trw ają ciągle; po za zatoką 
krążą wciąż parow ce uzbrojone.

O  pobycie kró low ój angielsk iej u córki swój 
w B abelsbergu  nic ważnego niedonoszą dzienniki, 
bo wizyta ta nosi na sobie o ile sądzić można ce­
chę wyłącznie familijną. Przybyło dużo gości 

Niemiec do Poczdamu, lecz co zadziwia, że nie 
przybyli W . Księstwo Badeńscy tak blisko z dwo­
rem pruskim spokrewnieni, a to podobno z po­
wodu, że księżna zasłabła.

P o cz ta  m arsylska przyniosła też same mniej 
więcój ze W schodu wiadomości, jak ie  przed kilku 
dniami otrzym ano w T ry eśc ie , to je s t o podróży 
sułtana m orzem  do Sm yrny, odkryciu w Smyrnie 
spisku na życie chrześcian i aresztowaniu winnych, 
a wreszcie o wzajemnój obawie między chrześcia- 
nami i turkam i w Stambule, na wiadomość, iż w B o- 

, H ercegow inie i Czanogorze przyszło świeżo 
do utarczek. L isty  ze Stambułu zamieszczone 
w dziennikach austryackich, mówią o zawiści dy- 
plomatycznój między posłem angielskim Bulwerem  
a francuskim  Thouvenelem , k tó ra  się wyraźnie 
m iała okazać za nadejściem wiadomości 0 ostatnich 
utarczkach Czarnogórcow, °re  P- i  bouvenel o-
pierając się na raportach^ sekretarza D aniłow egoL M C l r t  ( I D  O l C  “ O ’ T,

D elarue przypisywał„ ziJczePk®m tureck im , a ra- 
porta  austryackie z Dubrownika^ i depesze urzę­
dowe tureckie zaczepkom górali. Skończyło się 
tam wszakże na kuku krw aw ych starciach się i 
kilkunastu głowach.^

Oester. Ztg_ 8W°ich  listach  ze S tam b u łu , p rzy­
gotowuje niejako czytelników  do bliskiego upadku 
i rozbicia eię państw a Ottomańskiego. Zapisujemy 
to spostrzeżenie przez wzgląd na dziennik, który 
je  czyni- <

2  Chin miano wiadomości z M arsylii, że w Tien- 
s;n trwają ciągle jeszcze układy, których dobrego 
gkutku spodziew ają s ię , lubo kom isarze chińscy 
oświadczyli, jz niedopuszczą obcych konsulów do 
Pekm gu. Posłow ie rosyjski i am erykański prowa- 
^ 4  uk łady  na w łasną rękę. L o rd  E lg in  z a ż ą d a ł  
1500 ludzi w posiłku aby iść na  P ek in g , nie m ógł 
ich jed n ak  otrzym ać, albowiem choroby panujące 
w K antonie  w śtrzym ały odjazd wojska- W  K an­
tonie panuje w ogóle coraz większa zaciekłość 
przeciw  europejczykom, i k tóry  z nich pojedynczo 
się ukaże , wpadnie niebawem w ręce C hińczyków , 
gdzie go śmierć czeka. W ojsko chińskie zbliżyło
się ku obozowi s p r z y m i e r z o n y c h .

W  Kalkucie wybuchła cholera, którój ofiarą 
padł już  konsul h a m b u r g s k i .

A m o b I  EA?«8»wS*'B''®rs!Ł* b 'e iah to r odpcwwóeialny.



CZAS 7. wtorkn 17 sierpnia 1858

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
H r a h ó w  18 sierpnia.

Banknoty polskie za 100 itr ....................
Babie obrączkowe a g io ............................
Talary pruskie za ISO z ł r . ...................
C w an cy g ie ry ...........................
Półimperyały rosyjskie .  ..................
Napoleondory 20 f r . .................................
Dukaty hol-nd. walne. . . • • • • •  

„ austryackie . . • •
Listy zastawne galicyjskie z 
Obligacye indemn. z kupon.
Potyczka narodowa z r. 1854. , 
listy zastawne polskie z kuponami..

. złr. 
, zJr,

kuponami

16 sierpnia (telegra!)W i e d e ń
Augsburg..................
H am burg..........................
Londyn
Pary*  .................
Agio od s ło ta ....................
5 %  M e ta lik i....................

W .....................   .
*y. . ..........
* %  . . . . . . . .
Losy z r. 1884 . . . . .

.  .  18S9 . . . .

.  .  1854 . . . . .
Patyczka narodowa 5% .
Obligacye indemniz. galic..
Akeye Bankowe . .

.  kredytu ruchomego. . . . . .
.  kolei francusko-austryaekich . .
,  kolei północnój • • '- '1

m
.jłg.

i?<i Ti?.'(if

Ł t a ń w  12 sierpnia.
Dukat h o len d e rsk i................................

a austryacki . . . . . . . .
PeKmperyal r o s y j s k i ...........................
Babel rosyjski, . .  .................
T alar p r u s k i ..................
Piyuozlotdwka polska . . . . . ;  
Listy zastawne galic. bez kupon. . . 
Oblig. indemn. galic. bez kupon. . . 
Potyczka narodowa bez kupon.

żądąją 1 płacą
487 1 434

6 5%
98 97%

105'/, 104%
8 19 8 12
8 11 8 6
4 47 4 42
4 49 4 44
'81 80%
84'/, 83%
88%. 82%
99% 98%

104*/.
76 %

10 12
122

6%
!?/s
65'/,

111 
8 8 “/,. 
827/. 

967 
*47%  
261‘/ ,  

1682*/,

W u i u w i  13 sierpnia.
P d B m p e ry a ly .....................................................rubli
Obligi s k a rb o w e ..............................................

kupon . . . . . . . . . . .
Listy zastawne m  o k re su ..............................rubli

k upon . « ..... .  .  .  i . . . . .  .

gg £§ W r o c l a w  14 sierpnia.
Banknoty austryackie..............................................
Polskie bilety bankowe ,  ............................

.  listy zastawne ...................
Poznański a listy zastawne 4 % ............................
. . . .  » » */.%...............
Oblig. kolei k ra k .-sz lą sk .......................   » j ,  .

4 47 4 44
4 49 4 47
8 19 S 15
1 36 J 1 35 j
1 S3 1 32
1 11 1 10

80 36 80 18
83 — 82 27
84 - 83 20

5 44
93J27 92 77

— 1 47*
14 81 14 77

— -  8j

98%
90% , —
88% —

— | 98%
*■ 87%
rm 1 79% .

POCIĄGI OIOBOWB RA KOŁKI łKŁAZRtl.

Odchodzą:
* Krakowa do Dębicy g. 12 m. 15 wpełud.— 9 u . 6 wieez.

„ do W ieliczki g. 6 m. 30 rano— ( .  9 m. 30 wieczór.
„ do W iednia  ( .  0 m. 10 rano— (. 3  m. ń  popołnd.
.  do W rocławia  i W arszaw y  g. 8 m . 30 rane. 

a Dębicy do Krakowa g. 11 m. 1 5 w  polni.— g. 2 w nooy.
*  W iednia  „ g. 7 rano— g, ,8 m 30 wieczór. (
*  Mysłowic „ g. 13 w południe.
a  Szczakow y do Granicy g. 11 m. 20 połnd.— f .  12 m. 36 pod. 
z  Szcaakowy do Mysłowic g. 4 m. 40 rano. 
z  Szczakowy do Trzebini g. 6 m. 30 rand.
*  Granicy do Szczakow y g. 4 rano— g. 10 m. 30 rano.

Przychodzą:
4e Krakowa z  Dębicy g. 5 m. 20 rane— g. 8 ta. 3* po/ad.

„ z  W ieliczki g. 10 m. 46 rano -  g. 7 wieczór. 
s  z  W rocławia i W arszaw y g. 2 m. 56 popołnd.
n z  W iednia  g. 11 m. 25 po ład .— g. 8 m. 15 wieczór.

do Dębicy z Krakowa g. 3 za. 37 popołoi.—g. 12 m. 25  w nocy.

P rz y je c h a li  od t4 do ”16 s ie rp n ia . 
HOTEL POLLERA. Drastioh H enryk urzędnik z liw órzna . 

Eilpmaau Karol w ł. dóbr z W ęgier. Bootavltoh M ichał w is. 
dóbr i  Drezna. Delaveaux M arya w ł. dóbr z Polski. Zgaz- 
deiózkf Konstanty w ł. dóbr a P aryża. Hóhl Zygmunt inżynier 
a Barią. Keller Jan , Ofenheim W iktor, Ofenheim Henryk 
a W iednia, Krazzz Jó zef budowniozy^ z Witkowio. Tokarz 
Kaaty z toną z Gorzyo. Siedmiogrodzki Adam obyw. z Bę- 
dziasayna. Kolizeher M aurycy * Krzeszowie. Rabe Karol do­
ktor z Lubienia. Konrimzka BmiH* w Opmwy. Wróblewski 
J ś ia f  tp tek a ri b Lobacnowa. Podw iń ik1 Leon kom isari * fc -  
sail i ą ■ Pragi. Portisoh F ry d ery k  August, Kisaor Maurycy 
kupiec, Basohiek G. J . knpiee, Schm idt derzyVV'iktor, Die- 
tue •u staw  Heryk księgarz, M arsoh O- W iober R. pr0- 
Jeeer. D u k e  Ladwik profesor z P rus. W ern er B. inżynier 
a  Berlina. Porębowlez W ładysław  kupiec z Granicy.

W yjecha li;  Hr. W ielopolski A leksander w ł. dóbr do Ma- 
Hsobadu. Hr. Ożarowski Konstanty w ł. dóbr, hr. Ożarowski 
M aurycy w ł. dóbr do W iednia. Baron R om nszkan Piotr wła. 
dóbr do Lwowa. KrBhlioh Izaak, Zimmermanu F ry d ery k  ku - 
t* T  j*0 P r**' vK r,‘,ek'0 Jerzy, Konstanty i Teodor do P a ry - 
4*. Dunikowska Tereaą w ł. dóbr do Borku. W olska  Izabella 
w«. dóbr de Gorlic. Poiw iń.ki Leon kom isarz do Rzeszowa. 
KeUsoher Maurycy do Kriozzowio. Rabe Karol do W ro o łe -

HOTBL DREZDEŃSKI. Erazm Szelizkl w ł. dóbr z D re -
•**  “  / " „ S u  K 0r * Rudolf Roohlitz ku -> Bielska. Leopold Kro»,nkerf bankier ,  R .flo
Merzowion urzjdnik, Julia Krzee.koweka obyw. ze Szozaw ni-

V tao-

K r  z Nisdświedzia. J . u  K i m p i * ^ ^  ^ i kW o" A l

sfiLtta  tająsBjr«a*5-inm . . Mffe livolhW hr. WniiRIBlci w l JX1. . W1>*W ziechzHi W ładysław hr, Wodz.ck ,w*. dób, d , £
S *  fem pb.kl w ł. dóbr do Żywca. Antoni Bogna,ew.kPwł 
a»br, Prazcizsek T rzeciak  w ł. dóbr do Śtrzelca. Edward Ge- 
ergct, BUbicta d'O igault do Jazz. Marom Deutsch kupl,0 
Tanowa. Rudolf Z e lre r  kupiee do Pragi. Hipolit Oomps ku- 
pb»e do Petersburga. > . .

HOTKL SASKI. W ładysłuw Bieliński urzfdulk z Jaełą. 
Jan RomaAiki obyw. z familią * Krynley. Ceoylia SUaiaze- 
wuka obyw. a Drezna. Teodor hr. Peto^ki wł. dóbr a Karls­
badu. Jarosław Schiltz obyw. z familia * Kalwaryi. Eleono­
ra Nowacka obyw., Ulrioha Psarska, obyw., Bernard Kohen 
bMtkler, Bsrnard Hautke wł. dóbr z Wzrsznwy. Emil Oskier- 
to  obyw. * familią ,  R0gyi Augnst Hamiltcn u Brzeska.

Wyjs-chaH: Kmannel Blau kupieo do Berlina. Apolinary 
\7 ls lo ck i obyw. do Galioyi. Kwiatkowski z familię, Te­
resa Blomenfeld guwernantką, Józefa Zaborowska z córka, 
W incenty Zaremba urzędnik, Bianigjąw Borkowski urzędnik

W Drukami CZASU.

do W arszawy. Rudolf Kuczyński obyw. do Dgbiey. Julian 
Radesey kopiec do W iednie. Jan Myszkowski urzgdnik z ło -  
ną na prywatne miopzkanio. Jarosław  Soholtz obyw. z fami­
lia da Polski. Jan  Rom .ński z familią, Józef Staniszew ski w ł. 
debr do Rosyi. Anna Scłidtz obyw. do Szczawnicy. Mlohał 
Matyński m arsza łek  szlachty z familią do Paryża. Emil Os- 
kierko obyw. z familią do Drezna.

HOTEL POLSKI. Kerzewski Aleksander w ł. dóbr z żoną, 
Ońaroprska Karolina obyw., Pluschk Ryszard, R zehuda Fran­
ciszek z Pragi. Kurtz Edward dokt. meJ. z Dessau. Krebs 
W ilhelm  budowniczy z Bochni. Schemer Teodor kupiec z Prus. 
Sohion S. kupiec, Briick M. kupiec z Bielska Donnath M. 
kupiec z Opawy. Ksiądz Lapinkiewicz Hipolit z Kielc. Wie- 

Ksawery obyw.. Liaziński M ichał z Tarnowa.
. WyjeeAali: Stolągiewicz Hipolit urzędnik, Ksiądz Łapin- 

kiewicz Hipolit do Siczawnicy. Schm er Teodor knpieo do 
Granicy. Briick M. kupiec, Sohion S. kuoieo do Bielska. Pria- 
nisznikow Piotr do Michałowic. Chomentowaki Stanisław  do 
Wiednia. Knrtz Edward dokt. med. do Bardijowa.

T r e ś ć  O b w i e s K e ^ e ń  i i w ę d o w y c h
w Nr/e 183 Krakauer Zeitung.

K o n k u r s  a. Posada akuszerki w Skawinie (50  z łr .) ;  ter. 
do końca wrzeónia.
if lL io y  t a c y  e. W  dniu 31 sierpnia w Krakowie dostawa po 
trzeb kanoelaryjnych i oświetlenia dla m agistratu.

(707) OSiwieszczcnie (1-3)
Najwyższe postanowienie z dnia 4go kwietnia r. b. i odno- 

sząoe sip do niego rozporządzanie c. k. Miaistcryum Oświe­
cenia z dnia lflga kwietnia r. b. do L 'cz  5,783 ustanawia 

Rzeszowie gimnazynm zupełno o ośmiu klasach z prawem 
odbywania corocznie egzaminów dojrzałości. Z dniem 1 w rze­
śnia b. r. wchodzi w yiej wspomnione Najwyższe postanowie­
nie w wykonanie w ten sposób, te  w roku szkolnym teraz 
rozpooząó się mająoym. dodaną bodzie do istniejących dotąd 
k las sześciu, k lasa siódma, zaś w roku szkolnym 1 8 | |  k la­
sa  ósma. Co niżej podpisana c. k. dyrekeya do powszechnej 
wiadomości podaje z tóm dodatkiem, że dnia 27go sierpnia b. 
r. rozpoczną się wpisy uczniów do tegoż o. k. gimnazyum 
w kanćelaryi dyrektora od klasy 1 szej aż do 7mój włącznie. 
Egzamen Wstępny uczniów do tszój k lasy  zapisanych i egza­
minu poprawcze odbędą s/ę 30gn i iii sierpnia, a uroczyste 
nabożeństwo na rozpoczęcie roku szkolnego w kościele gim - 
oazyalnym Igo  września r. b. odprawionym będzie. Zaraz 
nazajutrz 2go września rozpoczną się prelekoye w edług pra­
wem prepisanego porządku.

Z o. k. Dyrekcyi gimnazyalnej 
Rzeszów dnia 15go sierpnia 1858 r.

A n d r z e j

's e r a
(690) W  Drukarni

J Ó Z E F A  C Z E C H A
w  K r a k o w i e  w  h o t e l u  D r e z d e ń s k i m

w yszedł

( 1- 10)

Uwiadomienie

Osobom cierpiącym
NA SŁUCH I MOWfj

tudzież na szum w uszach, dzwonie­
nie, huczenie itp.

udzielać będzie rady lekarskiej
r CHMALZ

LEKARSKI
Drezna, który począwszy od dnia l^go  

sierpnia przez kilka dni stać będzie w Kra­
kowie w  hotelu POLLERA. (695-2-3)

Kslendm
na rok

H t l
{Wydanie Józefa, Czecha:

.  u w ie ra jący  w sobie nustępujące przedm ioty: 
i '  » 5w a.rz PoltŁf- f tn s ti  i Żydowski.
3 ,  ;  ■ ^śtwa w kościołach krakowskich, 
i  m* . len' a słońca i księżyca oraz i lanacye.
4. Tablica wschodu i zachodu słońca na południk krako­

wski wyrachowana.

ROZMAITOŚCI.
J. 0  p o fo iiie  w edłag  «asa<! mctcorologiozDych. 
o przcK JniianB Horaiaa.
3. Wycieoeka do Sewastopola.
A Rzym I Okopalisko Pompei p. K. Gaszyńskiego.
5. Amen. Gawenda Indowa p. J  II.
6. Tatarzy, powieść z roku 1280, przez Edwarda Bogusła­

wskiego. rj.
7. dawiem  wychowania dzieci, wyjątek z pamiętników 

pana W acław a Borejki.
Wiadomości gospodarskie i domowe 

®. Takela stęplowa.
la* t armarki °Przywii*jowano w Galicyi zachodniej. 

ł«-$posók samieniania nowych pieniędzy na monetę kon- 
WeB°yj»^ dot^d obowi^zoj^c^.

W ^SgK em pU rz kosztuje złp. 1 g r. 1 8 =  kr. 24 m. k  albo 
«  nowych k r .— Tuzin z łp . 16 czyli z łr . 4 m. k. albo 

f nowych ren. 4 kr. 20.

dnia 10 b. m. i r. otwierając sklep wy­
robów powroźniczych wszelkiego gatun­
ku przy ulicy Floryańskfćj w  domu pod 
L. 501, mam honor o tem zawiadomić 
szanowny publiczność, z tem nadmienić-

w mój fabryce i sp rzed !^  ’ 1* , Wyroby to. wykonywane są 
Nadto prsyjmnję o b s ta w "* i!  f  ł  P° °C? !  j • naJ(arie*y°h- 
kości i wysokośoi z mmv' ^  VT \  za8t<Ssow.aa.,.a  ?'*/ o i?i- 

mniejssym kosztem $  ? la teS°

-  “  s g
ma pod L. 68 na Kleparnu prsy  nlioy

Apolinary W elczo w sk i
powroźnik.

t
daniu na 
„rsądsons
Długiej-

701-1-3)

maszynowe
(Parqueten)

. ‘q i v  tux uprzywilfjowan ój fabryk; n .

ł ® « M R D A  S P I E U R i S y n a
W Plassach w Częchaęh, obstalowaó możaa w Krakowie przy

nMnar Grodzkiej N. 31 2gie p j ę t r o
—'— — —— — —  f  706-1.

Zalecenie
Fortepianów Skuthana

Dla przekonania się, k tó ry  z instrumentów zasługuje  na 
pierwszeństwo, wybrano F o rte p ia n y  S k u th an a , B osen- 
d o rfe ra  tadzież ionych słynnych fabrykantów i urządzono 
muzykalną zabawę, na której wygrywano klasyczne kómpo- 
zyoyo B eethovena, M o zarta  i H aydena , przy pomo­
cy słynnie znanego wirtuoza J a n a  L eo p o ld a  M aje ra  i 
innyoh utalentowanych muzyków i miłośników sztuki. Próby 
te odbywano na przemian z bliska i z dala, pilnie rozróżnia- 
jąo  tony, któremi równie j . k  i g rą  odznaczały się zawsze

F ortep iany Skuthana.
Tę przez wszystkich obecnych znawców jednomyślnie przy­
znaną doskonałość fortepianom Skuthana, podpisani mają z a - 
szozyt podań do publiozńój wiadomości, donosząc zarazem, że 

instrument* tego rodzaju znajdują się u pana
Hollmana nauczyciela muzyki 

w Krakowie pod L. 229 przy ulioy  
Ib u z Grodzkiej, ^  ^
lub mogą byń przez mego sprowadzone, Jdo którejto czynno­
ści około Instrumentów tego rodzaju jak  najiepcój go polecamy. 

Podpisani poświadczają niniejszem własnoręoznemi podpisa- 
b F o rte p la n a  rzeczonego m istrza odznaczają się ł a ­

godnym (dżwięoznym) pełnym  i okrągłym  tonem, tudzież 
mechanizmem, sposobnym do oddawania wszelkich odcieni 
trylów  pojedynczych i podwójnych itd.

J a n  G e r m a s z
N““ Wacł aw Kratochwil

o. k. Audytor.

W a c ł a w  L d ó f f l e r
J ó z e f  B l a s c h k e

(6 9 9 -3 -6 ) Nauczyoiel muzyki.

Bardzo zdolny R z ą d z c a  d ó b r  szuka u-
mieszczenia. , ,Si

Mężczyzna, który  przed zaprowadzeniem o. k . urzędów po­
wiatowych w Galioyi, w jo,lnem miasteczku i kilka innych 
dominiach jako mandataryusz i sędzia policyjny z roczną pen- 
syą 2,000 z łr . ro. k. urzędow ał i z rzadkich zdolności połą­
czonych z rzetelnością w oałój prowinoyi s ły n ą ł, a opróoz 
togo funkcyę rządzoy w pewnych dobraoh pełn ił, szuka u -  
mieszczenia jako rządzca dóbr.

Tenże je s t  Polakiem, liczy lat 37, żonaty ; posiada studya 
filozoficzno i języki polski, ruski, niemiecki i cokolwiek fran ­
cuskiego; je s t obznajomiony ze wszystkiemi gałęziami litera­
tury i doświadczał poniekąd na tem polu swoich s ił  w róż­
nych pismach zbiorowych i ulotnych; ma egzaminu z au stry - 
eckioh praw polityoznych, karnych i finansowych, a je s t tak­
że dobrze świadom praw eywilnych i procedury sądowój; ro­
zumie gruntownie gospodarstwo rolnicze i leśne, budownictwo, 
gorzclnictwo, ogrodnictwo i jes t w stanie każde gospodarstwo 
w krótkim czasie de najwyższego stopnia doskonałośoi do­
prowadzić i przychody tegoż znaoznio pomnożyć, dla tego więc 
albo o sta łe  honorarium, albo tylko o pewny prooent z dooho- 
óów umówić się .z nim m ożna; posiada także w łasną  ozęść 

kł*d°*r ^ k ' ^ a * fr - w artującą, którą jako kaueyę

Gotów jest zresztą przyjąć, ozy to w prywatnych, czy 
w Którym zakładzie publicznym, albo stowarzyszenia, m iej­
sce plenipotenta lokalnego lub podróżującego, do jakiego in­
nego interesu zawiadowcy jakowego przedsiębiorstwa, biblio­
tekarza, kona.isarza, koncepisty, inspektora, rachm istrza lub 
ibuój podobnej posady, byle p łaca jego zdolnościom i niezmor­
dowanej pracowitości odpowiadała 

L isty  cyfrą D. opatrzone przyjmuje księgarnia M ilikowskie- 
go w Stanisławow ie. (6 6 6 -2 -3 )

Ul

l i l t

3nieref(titfe te ig fe if !
So ebea erschien in unserem Verlage und 

, ist vorrathig in der 
Buchhandhmg von D. E. FriedleinMM Win Krakau:

metne ^unft iptftc [̂erbe ju jal;men. 
brn engItfĉ enT£)rtgtnaf ôrtgetreu in’« 

{Deutfĉ e u h t fy t  
Preis 30  krt

Der Vefasser, der duroh Ausubung seiner Kunst gegenwar- 
tig  in England so nngeheures Aufsehen maoht, veroffentlicht 
hior das Geheimniss der Elcmente und Prinzipien. wodureh 
es ihm mdglioh geworden, selbst die wildesten Pferde in qn_ 
glaublich ku rzer Zeit zu zahmen und zu drcssiren.

In London werde vam Original bei seinen Erscheinen in 
wenigen Tagen viele Tausend Exem plare verkauft.

Wir geben hier das Original von einem tuchtigeu Feder in 
wortgetreuen (Jebersetzung, und durfte _ sioh unsere Ausgabe 
sowohl desshalb; als anoh wegen der Billigkeit des Preises 
von bereits mehreren andern ersohienenen UebertragoDgen 
vortbeiihaft auszeiohnen.

W ien am 22tea  Juli 4858.

C. GerokVs Sohn
(6 7 6 -2 -3 )  Verlagsbuchhandlung.

P raw d ziw y  śn iegogórsk i

i i  m i  M m
dla cierpiących na piersi i płuca, 

sporządzony podług przepisów lekarskich  z najskuteczniejszych 
zió ł świeżo wyoiskanyoh przez

Franciszka Wilhelma i Juliusza Bittnera
aptekarza w Neunkirohen aptekarza w Gioggnitz.

Dlopek ten sporządzony z naj- 
zbawienniejszyoh zió ł alpejskioh 
góry zwanój „Śniegowa góra" 
okazuje się bardzo skuteoznym 
w z a p a l e n i a  a z y l ,  c h r y p -  
o e , d r a ż l i w y m  k a s z l ą ,  d a -
s z n o ś o l& o h  p i e r s i ,  c l e ż -  
k l e m  o d d y c h a n i a ,  błóola 
W  b o k a ,  oraz .  k o k l a s z n  i
p o o z ą t k o w y o h  s u o h o -
t a c h .

Cena jednej flaszki z instrakeyą

u k  2a r  i * 1 - - 13 k r ' ■ ■ 3jak  2 flaszki me posyłają sio. 
Opakowanie 2 flaszek w skrzy­
neczkach 10 k.

W szelkie obstalunki uskute­
czniają się za nadesłaniem fran - 
kowanem przypadającćj naleśy- 
tośoi jak  najspiesznój.

G ł ó w n y  s l k ł a d  u trzy - 
mujo Ju liusz B ittner  ap­
tekarz w G ioggnitz;— w Kra­
kowie p. A l e k s a n d r o w i c z
ap tekarz; -  w Białój pan J .
®°rgeI -  pan Karol
Schaffran — w Bochni p. K a- 
sprzykiowioz — w Buozaozu p. 

zzw' —'w m w  Czerkaw ski;— w Brodach pan
. -  _■ Wojoieoh Kasoioki aptekarz;—

r m kP orlaL T ,W Di Mcy Pan » . Herzog a p ti-  a a rz , — w Gorlicach p. W alory  Rogawski aptekarz — we
Lwowie p K. F . Mildo N. 16# - _  * Myślenicach p M. I
Low czynski;— w Nadworny pan A. gty llor a n te k a rz -—
w Przemyślu pan J . Gaidetsohka i Syn •   w Rozwadnwia
pan Karol M arecki; — w Rzeszowie J. Sohaitte r—  w g . m 
borze pan J . Kriegseisen aptekarz ; -  w Stanlsławow ie p“ ń 

a p te k a rz ;— w Tarnopolu pan Karni Rnnhalt 
w  Tarnowie p. Sidorowicz aptekarz- !  w  
F. Foltin; _  w Wieliczce p Drda T e. * '  
w Złoczowie pan Feliks Pettesch aptekarz ” 

  (5 9 2 -6 -1 3 )

J. Tomanek 
ap tekarz ;— 
dowioaeh p. 
ap tekarz ;—

HIDŁOWi
g Ł .-
(675)

nip.

Turnips angielski
czyli nasienie rzepy# jako też sznurówki dam­
skie w różnych gatunkach wiedeńskie i pa-  
-yzkie, poleca po cenach bardzo um iarko^, 

nych. handel

1

Obwieszczenie. (3-e)
Na Kleparzu przy Krakowie pod L. 184 w bli.VnX.i 
Dworca kolei żelaznój, jest do sprzedania rsalnnśó 
obejmująca mieszkania, dom zajezdny i obszrm . — 
pki. Bliższą wiadomość powziąść można u n Ko” 

rytowskiego notaryusza w Krakowie nlica Grodzka N 84/5
IX:

W  sali nad kaw iarnią pana

W i a f T E R A
na Iszym piętrze

„ H y d r o - O s y g e n * .  MiŁrogtop

■s

w Krakowie i  w  Tarnowie. (669-3-e)
m E T B O I O L O G I C Z N E

o

gtoreoskopiczno Panorama od godziny 9e] ran„ .
,0łudniu. Cena wejścia 6 kr. m. k. J J rano do 6‘^ P 4'  

Bliższo szczegóły afisze udzielą.

16

10

bar.
ptw

-  TO* k s i i a

wyz. I
w Hu.

6jJ-30

'5 2
79
83

330
63
69
86

•tan  zlep.
podług

ReauKW e

wilgote.
pcwiokrza
względna

kisrsiek 
* y l i i n

4-17  9 
13 6 
13 8

418  2
13 8
14 4

67
82
85 
67 
92
86

wsohodnh; słaby

V
9Ufłfi>v

pocadniowy

I 8  B A

pogoda 
pogoda * ohmurami 

pogoda
pogoda z ohmurami 

pogoda 
pochmurno

popołud. grzm. b ł. od połud.

Popołnd. grzmot od półnd. —12*0 
.i '*T iam" — ^ ^ ^ ^ n i e o o deszczu ___

Dxqdtc^ drukami, Stanitfaw Dr ulic how tki

zKiana ziapta 
w ofągu duła

+ 11*6

Iz

+ 1 9 *  1

419* 6


